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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 sir. — półrocznie 

9 sir. — kwartalnie 4 sir. BO ot. — miesięcznie 
1 sir. BO ot.

Z przesyłką pooztową w państwie Austrjaokiem, roosnie 
M i*  — pólroosnie 12 sir. — kwartalnie 6 sir. — 
miei cnie 2 sir.

Z przesyt pooztową sa franicę, do oalyok Niemiec 
roos marek, kwartalnie 12 marek, B srg.,
do J .  AfiTlji, Wlooh i 8m 'oarji roosnie 
80 f 1 ^  *  lnic 20 franków.

Rękopisó
e 10 ci. 

cja nie zwraca.

Przetjłatę 1 oiłoszenia i r n W  m Łtowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* piso Marjacl 

liosba 6 * 7  w domu p. Kisielki; wW iodnw, 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie mpsau, 
Bazylei, dzwnjoarji i Wrocławiu pp. Haastr. '-- 
*  Yogler, u Wiedniu Oppellik, K. Mosae, Botter 
i BpŁ, w Warszawie Biohman * 'Frendler. Biur 
un .. ’ r Pary Bu pułkownik Kaczkowski' łau D O u ig
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Aj ncja' p. Aa. 
Ciborowskiego Bne Clement i  Pa _ (

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejsoa okjętoso.
jednego wiersza drobn i drukiem (petit,

Listy a pieniądsmi mają byó przesyłane fraoko do Admi- 
nistraoji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopiecsgtowaae nie podlegają opłacie.

R c kla n y w  rubrycs „N a d is ła n e * 20  et. od wiersza.

Lwów 14. stycznia.
Od pewnego czasu pojawiają się w prasie 

niemieckiej i anstrjackiej pogłoski o porozumieniu 
pomiędzy Austrją, Niemcami i Rosją, które nie 
ma na celu aliansu, ale raczejjserdecznej przyjaźni. 
Doniesienia te opierają niektóre dzienniki na za
biegach Giersa, które ju i w Berlinie osiągnęły
pewien rezultat, a i w Wiedniu prawdopodobnie 
nie pozostaną bez skutku. Doniesienia te przyj
mowała prasa poważna dotychczas z największą 
obojętnością, nie wierząc w możebność trwałej
przyjaźni pomiędzy temi mocarstwami, a tern mniej 
w możebność odnowienia trójcesarskiego przy
mierza.

Przekonania tego nie potrafi żadną miarą za
chwiać depesza z Wiednia, zamieszczona w angiel- 
ikinr dzienniku Daily Telegraph, zapewniająca, 

że Niemcy, Austrja i Rosja porozumiały się już 
co do wspólnej akcji bez względu na wypadki, 
jakie zajść mogą w Europie. Mianowicie wszystkie 
te trzy mocarstwa przyrzekły pomoc królowi Al
fonsowi XII., i postanowiły nie dopuścić do upadku 
instytucyj monarchicznych w Hiszpanii.

Pominąwszy już, że wspomniane pismo aż 
nadto znanem jest z amatorstwa wiadomości sen
sacyjnych, to podobne doniesienia, ponawiające się 
od czasu do czasu na rozmaitych punktach Eu
ropy, nie znajdują już wiary u tych, co świadomi 
są celów polityki austrjackiej i niemieckiej, te bo
wiem wykluczają zupełnie możność zawarcia aliansu 
z Rosją.

Ale też wiadomość Daily Telegraphu może 
zawierać także cokolwiek prawdy. Być bowiem 
może, że podczas pobytu następcy tronu w Hi- 
szpanji, omawiano bliżej dawny plan ks. Bismarka: 
zawiązania ligi międzynarodowej przeciw rewo
lucji kosmopolitycznej. Nie ulega wątpliwości, że 
do takiej ligi Rosja przystąpiłaby pierwsza, bo 
państwo to jest najbardziej przez rewolucję za- 
grożonem.

Jeżeli jednak mamy wierzyć zapewnieniom

.Pod lepszą wróżbą otwieram dzisiaj ogólne 
zgromadzenie Tow. naftowego. Po cigżkiem prze
sileniu, które skutkiem groźnej konkurencji, a w 
części także braku organizacji w naszym handlu 
naftowym, niesłychanego zniżenia cen i niemo- 
żebności pozbycia produktu, zagrażało zupełnym 
upadkiem naszemu przemysłowi naftowemu, po
lepszone konstelacje pokrzepiły ducha i dodały 
ochoty do pracy. Podczas gdy w lecie z. r. zamy 
kano kopalnie i rozpuszczano robotników, bo 
otrzymane ceny za surowy produkt nie opłacały 
kosztów wydobycia, obecna niespodziewana zwyżka 
pobudza do rozwoju przedsiębiorstw".

.Odkrycie w zeszłym roku nowych a pod 
względem obfitości niewidzianych dotąd u nas 
źródeł w Sanockiem wskazuje, że nasze tereny 
naftowe nie tylko nie są wyczerpane, ale zawie
rają w sobie tak wielkie bogactwa, jakich do nie
dawna nie przypuszczaliśmy".

„Te nowe odkrycia w Polanie — a przed paru 
laty w Słobodzie Rungurskiej spowodowały pierw
szy silniejszy ruch obcych kapitałów, które przy
gotowują organizację na większe rozmiary. Wita
my je z radością, gdyż mogą one podnieść dzia
łalność na tych wielkich przestrzec ich, które do
tąd leżą odłogiem, a których brak dacha przedsię
biorczego, brak chęci do użycia swoich zasobów dla 
celów produktywnych u naszych kapitalistów, 
brak łączności dla utworzenia większych konsorc
jów, nie dozwolił wyzyskać siłom krajowym. Wi
tamy więc te obce kapitały jako zachętę, podnietę 
i pomoc — ale z tern stanowczem zastrzeżeniem, 
żeby one działały wspólnie z krajem i dla współ 
nej korzyści, a nie po za naszemi plecami, dla wy
ciśnięcia ostatnich naszych soków żywotnych i 
wyniesienia całego zysku po za nasze granice*.

„Dla tego w pierwszym rzędzie przedstawia 
nam się obecnie potrzeba uzyskania ustawy nafto
wej, któraby z jednej strony uregulowała stosunki 
prawne górnictwa naftowego i zabezpieczyła pri ra 
przedsiębiorców — z drugiej zaś utrzymała wła !

dzienników półurzędowych, to podróż p. Giersa sność gruntową przy własności minerałów bita- 
nie ma na celu utworzenie takiego związku mo- ** on — --1-
carztw europejskich przeciw rewolucji kosmo
politycznej, lecz celem jego podróży do Wiednia 
jest (tak samo jak to uczynił w Berlinie) zape 
wnienie dworu wiedeńskiego, że Rosja nie myśli

micznych. Od lat 22 właściciel gruntu, jest wła
ścicielem nafty i całe nasze górnictwo naftowe na 
tej podstawie się rozwinęło. Zmiana w tytule 
własności byłaby nie tylko niesprawiedliwością i 
niebezpieczeństwem, ale nadto niesłychaną krzywdą

wcale o wojnie i nie czyni żadnych przygotowań dla naszego ludu wiejskiego, który zostałby zu 
do wojny. j pełnie wydziedziczonym ze skarbów przez 22 lat

Czy oświadczenie to będzie szczeretn, okaże; przez siebie posiadanych — które stanowią jedyne
dopiero przyszłość. To tylko pewne, że nikt nie; noże jego bogactwo, jedyny sposób do życia, je-
życzy sobie bardziej pokoju, jak Polacy, wiedzą oni! dyną nadzieję lepszej przyszłości",
bowiem dobrze, że wojna pomiędty-moeantwaaai, .Podciągnięcie nafty pod egaLa , stworzy ■ 
które roićwiartowały Polskę, aaraża ziemie polskie ‘ łoby oprócz tego c ły szereg tak trudnych i nie- 
na to, że mogą przy układach pokojowych stano- możebnych stosunków, zawikłań i niesprawiedli- 
wić cenę zwycięstwa i doznać jeszcze gorszego! wości, że obecnie już nie możemy się na tę spra- 
losu, jak doznały przy dawniejszych transakcjach,! wę zapatrywać ze s anowiska teorji, lecz musimy

—1 A ____ - óo  rlcA  ia i  Mnrrmi o f a n ia  s f e n iW l f l  m w a n n 1gdy się niemi dzielono.

Korespondencje.
Gorlice 11. stycznia.

(Walne zebranie Tow. naftowego).
(w) W dniu wczorajszym odbyło się w Gorli 

cach walne zebranie Towarzystwa naftowego, pod j tylko, że Towarzystwo we wszystkich potrzebach 
prezydencją P- X. Gorayskiego w obecności 21 górnictwa i przemysłu naftowego brało gorący

żądać jej rozwiązania ze stanowiska krajowego 
„Projekt rządowy ustawy naftowej wniesiony 

do Rady państwa, odpowiada w głównych zary
sach potrzebom naszego górnictwa naftowego i 
-tosunkom krajowym i dla tego z całą stanowczo
ścią popierać go musimy*.

.Nie będę panom szczegółowo przedstawiał 
czynności Towarzystwa naftowego, znajdziecie je w 
iprawozdaniu o czynnościach wydziału. Wskażę

członków tegoż Towarzystwa. Pan prezes ot' ie 
rając posiedzenie przemówił do zgromadzonych w 
te słowa:

udział, mianowicie zaś położyło najsilniejszy nacisk 
na konieczność podwyższenia cła od surowca za
granicznego dla stałego zabezpieczenia się od prze

możnej konkurencji. Rok zeszły był ostrzeżeniem 
i zapowiedzią strasznej klęski, jaka nas w przy
szłości spotkać może i pomimo chwilowo polepszo
nego położenia—widmo niebezpieczeństwa nadcho
dzącego z Rumunii i Kaukazu, nie przestają nam 
grozić. Dla tego czas nam, panowie, wzmocnić siły 
nasze, zorganizować się, a działalność naszą tak 
szeroko rozwinąć, żebyśmy s; zasobem prawdziwej 
potęgi, z którą rząd nawet lic zy ć  się musi, spoj
rzeli śmiało w oczy potężnemu nieprzyjacielowi. 
Zwrócenie kapitałów krajowych dc górnictwa i 
przemysłu naftowego, utworzenie riększych spółek 
eksploatacyjnych, a przedei izyatkiem pewna łą
czność w przemyśle destylarnfanym i handlu na
ftowym, byłaby teraz więcej na czasie, kiedy sto
sunki są lepsze — niż wtedy dopiero, gdy gubią- 
cemi okolicznościami będziemy zaskoczeni znie
nacka. W ostatnich czasach przybyła nam broń 
nowa, która albo przez nas, albo przeciw nam 
użytą zostanie. Dla słabości sprawozdawcy nie 
może wam być przedłożone sprawozdanie o kana
dyjskim sposobie wiercenia — pierwsze jego próby 
w Sanockiem, świetnym były uwieńczone rezulta
tem. Jeżeli ten sposób do wszystkich naszych te
renów da się zastosować, zapewni on ogromne 
korzyści przedsiębiorcom, którzy się nim pierwsi 
posłużą—bo miesiące zastępują tam lata, a czas, 
to kapitał. Źle byłoby z nami, gdyby go jedynie 
wyzyskali cudzoziemcy.*

„Jeżeli chcemy, żeby nasz przemysł naftowy 
się utrzymał, m:u s i  on r o z w i n ą ć  s i ę  na  
w i ę k s z ą  s ka l ę ,  mus i  z o s t a ć  w i e l k i m  
p r z e m y s ł e m ,  m u s i  d o t r z y m a ć  k r oku  
t e m u  s z e r o k i e m u  r u c h o wi ,  k t ó r y  na s  
z e w s z ą d  o t a c z a .  Warunki po temu dała nam 
natura, od nas zależy korzystać z nich i korzy
stać dopól czas—jeżeli zostaniemy w tyle, świat 
przejdzie nad nami do porządku dziennego."

„Dla tego nie łudźmy się, panowie, chwilowem 
powodzeniem, ale wytężoną działalnością rozwijaj
my nasz przemysł naftowy do należnej mu potęgi, 
łączmy się, organizujmy, żeby wielką cyfrą zawa
żyć na szali czynników ekonomicznych naszego 
państwa, a naszych skarbów w całości obcej nie 
oddać spekulacji.*

„Mam nadzieję, że nasze usiłowania i sama 
siła wypadków, konieczność nawet doprowadzą do 
tej organizacji, która u nas postępuje oporem. 
Dzięki Bogu, nie idziemy w tył, lecz naprzód, a w 
miarę wzrostu niebezpiecznych sąsiadów i nam sił 
do pomocy przybędzie."

„Tęm noworocznem tyczeniem, które panom 
z całegc jerca nkładam—uwieram posiedzenie.*

Z porządku dziennego nastąpiło odczytanie 
protokołu z poprzedniego posiedzenia, który bez 
żadnych uwag prr-yjęto.

Następnie odczytano sprawozdanie z posie
dzeń i czynności Wydziału Towarzystwa naftowe
go, z czego dowiedzieliśmy się, iż bibljoteka i ró
żne okazy z górnictwa naftowego wzrastają i jak 
się Wydział wywiązał z danych mu przez ogólne 
zebranie zleceń, dla czego tego lub owego nie do
pełnił. I tak p. prezes tłómaczy, dla czego wnio
sku p. Dzwonkowskiego o wzbronieniu zakładania 
destylarń w rejonie granicznym nie wzięto na 
uwagę, tylko żądano, aby pas graniczny był okre
ślony.

W dalszym oiągu posiedzenia odczytano pro
tokół komisji kontrolnjąoej za r. 1882 i budżet 

|na r. 1884; w jednym i drugim okazuje się nie- 
lobór, który bywa przez niektórych członków za

spakajany. Nakoniec miał nam przedstawić bar
dzo ciekawą rzecz p. Klobasa, o wierceniu kans- 
dyjskiem, gdzie wciągu dni 18. wierci Tow. 120 
metrów (?l), lecz dla słabości, nie mógł przy być na 
posiedzenie; p. Znamir wski dokładnie obznajomiony 
z tą sprawą — woli wiercenie znane jaż w 
kraju systemu p. Fanek (w czem go poparł dr. 
Olszewski), i wnosi, aby je po bliższem zba
daniu przez komisję z 3 członków się składającą, 
w Klęczanach, przyjęto, na co zebranie chętnie się 
zgadza.

Następnie zabrał głos p. Biechoński o kredy
cie dla przedsiębiorców naftowych i żąda, aby 
kredyt wyrobić w Banku krajowym na podstawie 
praktyki z r. z. z Bankiem wiedeńskim dla handlu 
i przemysłu. Z dyskusjijnad tym przedmiotem, w któ- 
rej|zabierali głos pp. Fibich, Znamirowski, Dzwon- 
kowski poseł, Skrzyński poseł, Skierlecki i Schon- 
born, okazało się, iż łatwo uzyskać kre
dyt destylatorom, którzy mogą gwarantować po
życzkę swym produktem, oddając takowy pod kon
trolę Banku, lecz nie ma środka dla uzyskania 
kredytu dla kopalnictwa, wskutek czego przyjęto 
dwie reozlucje, aby zaraz wprowadzić w życie kre
dyt dla destylarń, oraz starać się o przeprowa
dzenie doków w niektórych miejscach przy ko
lei transwersalnej.

Następnie z porządku dziennego p. dr. Olszew
ski odczytał rozprawę o świdri ch, jako rzeczy 
bardzo ważnej w kopalnictwie naftowem i zalecał 
stal styryjską, jako najlepszą na podobne na
rzędzia.

Po wnioskach członków, zabrał głos p. Dzwon- 
kowski i zaproponował, aby Towarzystwo zamia
nowało pana namiestnika w nagrodę za żywe 
zajęcie się sprawą naftową członkiem hono
rowym. Zgromadzenie jednomyślnie przyjmuje ten 
wniosek.

Dalej Jabłoński interpelował p. prezesa w kwe- 
stji pom ika dla śp. Łukasiewicza, naco otrzymał 
odpowiedź, że samowolnie składek zbierać nie 
można, a odpowiedzi na podanie Wydziału Tow. 
naftow. do namiestnictwa dotąd nie,m a; „kto da
je z serca, od tego i dzisiaj przyjmuję, wskutek 
czego posypały się pieniądze i podpisy. *

Wreszcie zabrał głos p. Winiarski i zapytał, 
czyby nie było na czasie, wysłać kogo do Rnmu- 
nji, celem z6adania tamtejszych stosunków han- 
dlpwych w porównaniu z naszemi i wystąpić z cy
frami w ręku dla łatwiejszego przeprowadzenia 
naszej sprawy w Radzie państwa.

Pp. prezes i Dzwonko wski uznali słuszność żą
dania, ale wskazali równocześnie na trudności fi
nansowe, wskutek czego Tow. przejęło wniosek na 
razie tylko do wiadomości.]

Wiedeń 10. stycznia.
(Oświadczenie hr. Taaffego w sprawie językowej.)

(R) W dniu 10. maja 1880 r. postawił poseł 
W u r m b r a n d  i towarzysze w Izbie poselskiej 
wniosek następujący:

„Wzywa się rząd, ażeby w uzupełnieniu art. 
XIX. zasadniczej ustawy państwowej z dnia 21. 
grudnia 1867,Jo ogólnych prawach obywateli przed
łożył projekt do ustawy, któraby biorąc za pod
stawę język niemiecki jako państwowy, regulowała 
używanie języków krajowych w urzędzie, szkole 
i życiu publicznem."

Na posiedzeniu Izby 4. grudnia 1880. prze
kazano wniosek ten osobnej komisji, której prze

wodniczącym wybrano p. Gr o c h o l s k i e g o ,  spra
wozdawcą zaś p. Madeja!  i ego.  Rozprawy 
w komisji tej z tccęły się od tego, iż Miku jej 
członków zwróciło się do wnioskodawcy z zapyta
niem, co ou rozumie pod językiem państwowym. 
Słusznie bowiem zauważono, iż dyskusja nie może 
dopóty wejść na właściwe torv, dopóki pojęcie 
„języka państwowego" nie zostanie zupełnie dokła
dnie określonem. Jakże bowiem można polecać 
rządowi, ażeby w projektowanej ustawie uważał 
jakiś język za państwowy, jeżeli niewiadomo, co 
się ma właściwie pod tą nazwą rozumieć. Wnio
skodawca nie odpowiedział jednak na skierowane 
doń pytania, oświadczył tylko, źe da ją dopiero 
wówczas, kiedy się dowie, co rząd sądź o jego 
wniosku. Tej odpowiedzi i później nie dał nigd 
Hr. T a a f f e  uczynił zadość temu życzeniu, a od
powiedź dani. przez prezydenta ministrów zdaje 
nam się zasługiwać na to, ażebyśmy ą jak najdo
kładniej, t. dosłownie podali. Brzmi ona w spo
sób następujący:

„Pytają nas, i :ie stanowisko zajmuje rząd 
w obec rniosku p. W u r m b r a n d  a. Przedewszyst- 
kiem rozważyć należy, czy przedłożenie wymaga
nego projektu byłoby stosownem (opportun) w chwili 
obecnej. Otóż rząd wychodzi z zapatrywania, iż 
przedłożenie takie dopiero wtedy byłoby sto
sownem, gdyby poprzednio nastąpiło porozumienie 
pomiędzy różnemi narodowościami i politycznemi 
stronnictwami. Projektu, któryby tylko w drodze 
zwyczajnego obrobienia parlamentarnego i zapo- 
mocą zwyczajnej większości przyszedł do skutku, 
nie moźnaby uważać za zbawienny tak dla pań
stwa całego, jako też i pojedynczych krajów. Czy 
obecuie nadeszła już chwii; w której Dy można 
mówić o porozumieniu pomiędzy stronnictwami 
i narodowościami, pozostawić to muszę uznaniu 
komisji. Dlategoteż i rząd nie może jeszcze w tej 
sprawie wziąć w ręce inicjatywy, Lecz dc rzą
du wystosowano właściwie pytanie co do jego 
stanowirta wobec wniosku p. W u r m b T a n d a .  
Otóż pr: edewszystkiem zbadać należy, czy wnio
sek ten da się w drodze dedukcji wyprowadzić z 
postanowień art. XIX zasadniczej ustawy państwo
wej, a ztąd najpierw wynika pytanie, co hr. .Vurm- 
brand rozumie pod językiem państwowym ? Pod 
tym względem rozmaite panują zapatrywania. Mo- 
żnaby pod językiem państwowym rozumieć język, 
którym się posługują urzędy, a więc język urzę
dowy czyli służbowy. Ustanowienie języka urzędo
wego dla władz jest przywilejem egzekutywy, na
leży więc do zakresu rozporządzeń. Uregulowanie 
języka służboweg celem uproszczeń.^ administra
cji, zaprowadzili! oszczędności itd. jako też odpo
wiednio potrzebom krajów i narodowości, należy 
do rządu. Dla różnych krajów istnieją też 
różne rozporządzenia. Intencją rządu ta*: obecnego 
jak i poprzednich było zawsze czynić za dość 
tym rozmaitym potrzebom i w ten sposób powsta
ły w różnych krajach różne języki służbowe, jak 
np. w Tyrolu, Istrji, Galicji.

Tu jednak nie można pod językiem państwo
wym rozumieć służbowego języka urzędów. Więc 
może rozumie się pod tem język ciał reprezenta
cyjnych? Co do jętyka używanego w Radzie pań
stwa, nie byłoby stosownem czynić jakiekolwiek 
postanowienia; w Radzie państwa mówi się i tak 
wyłącznie prawie po n emiecku. Język niemiecki 
służy ogólnie jako środek porozumienia się, j*k‘ 
kol' dek jest rzeczą dozwoloną używać w parlamen
cie i innego języka.

Kilka wrażeń
z wycieczek po wschodnich Karpatach.

Skreślił
M. A. BARTA.

Gdy się Pr?e<1. “ jękiem świat ten rozłoży 
I tak wesoło i »*k szeroko 
Aż serce zkaoze, że ten Bóg tworzy,
I góry takie i w głowie oko.

W. Pol.
Teml słowy poety ośmiel*1® rozpocząć 

skreślenie kilku wrażeń, jakich w czasie kil
kakrotnych moich wycieczek  ̂ ffe w*chodnie 
nasze Karpaty doznałem. Z nadejściem dm letnich 
rozpoczyna się po miastach wędrówka, to Sdzieś 
na wsie, to do kąpiel; ulice się wyludniają ^ kto 
tylko może puszcza się choćby tylko gdzieś do 
wioski jakiejś, potrzebując] wytchnienia umysfo- 
wego; o ile znają się na wartości górskiego powie
trza wyruszają w góry.

Niezrównany nasz mistrz i znawca gór zna
komity, W. Pol, powiedział w swoich „Obrazach z 
tycia i natury", że równiny są niejako prozą 

■zyrody, a góry poezją. Czyja więc dusza nie 
została jeszcze w zupełności owianą innym ziemi 
wiatrem; kto pragnie poezji, kiedy na ścieżce ży
cia codziennego z nią się nam trudno zdybać, ten 
niechaj szuka jej w górach. Ciału znękanemu 
po całorocznej pracy należy się odpoczynek, a 
którego gdzież lepiej nżyć, jak nie u samego 
źródła zdrowia, u cudownych podnóży Karpat na
szych, o których pisze poeta:

Tak ci tam raźno, tak nic nie trzeba, 
Jakbyś na prawdę trafił do nieba.

Wschodnie nasze Karpaty, gdzie wysoko w 
górę wystrzelają czubałki Czarnej hory, w osta
tnich dopiero dwóch dziesięcioleciach nieco do
kładniej poznane i przez rozmaitych badaczy przy
rody i turystów opisane zostały. Jeden tylko Pol 
i poeta Romanowski opisywali swe wrażenie nieco 
przed 20 laty. Dr. Nowicki, Łomnioki, Dziędzie- 
lewic*, Bąkowski, Wroński, Eminowicz, Tretiak, 
Snlimirski, Wróblewski, Wierzbowski i innych 
jeszcze kilku. Oto imiona tych, którzy zachęcali

nas w ostatnich czasach do poznawania naszych 
Karpat.

Lecz kto choć raz w życiu nie oddychał gór- 
skiem powietrzem, kto go nie zaznał z przyprawą 
rannej świeżości, ten nigdy ani pojmie ani rie i 
zrozumie tej tajemniczej cudownej władzy, jaką 
góry wywierają na wszystkie zmysły, uczucia, na 
całą istotę człowieka. Zdaje oi się, że przyroda j 
rozkochana we wdziękach piękności własnych, • 
weselsza tutaj niż gdzie indziej, swobodniejsza i : 
tego swojego szczęścia udziela każdemu, który | 
t*k j*k i ona czuć potrafi jej wdzięki pełne 
czarów.

Z każdego prawie wynioślejszego miejsca Po
kucia naszego odkrywają się widoki górzystych 
pasm Karpat wschodnich. Widoki Pokucia cha
rakteryzują to, żo a różnej odległości i z różnego 
punktu widzenia przybierają one coraz nowe kształty 
i przedstawiają coraz inny koloryt. Nad ogromnym 
obszarem wchodnich Karpat, panuje tu pasmo 
Czarnej hory. Te widoki perspektywy, którymi tu 
wszędzie krajobraz się kończy, rozpoczynają się 
dopiero za Prutem, chociaż już z wynioślejszych 
brzegowisk Dniestru widne są góry s daleka. Jest 
to bardzo łudzące. Szczególnisj przed zmianą po
gody przybliżają się góry tak bardzo, iż ledwo o 
mil parę zdają się być oddalone — kiedy rzeczy
wiście parę dnj p ^ ż y  nie zawsze wystarczy na 
to, by u podnóża ich stanąć i przebyć to między
rzecze stepowe od Dniestru do Prutu.

Było to blisko połowy lipca. Tylko dni kilka 
oddzielało mnie od czasu, w którym po raz już 
trzeci ®iałem udać się w tę ulubioną mi górską 
krainę. Z gorączkową niecierpliwością oczekiwałem 
nadejścia tej spragnionej chwili. Nieznanemu mi 
uczuciu spieszno było; chciałbym był lotem ptaka 
stanąć u stóp ich, tymczasem dnie, a później już 
i godziny zbyt długiemi mi 8ię wydawały. Nare
szcie nadszedł ów czas. w  liczniejszem towarzy
stwie, kilkoma farami wyruszyliśmy ze Stanisła
wowa.

Jechaliśmy dobrze utrzymywanym gościńcem 
i przejechawszy miasteczka Łysieć, Bohorodczany, 
stanęliśmy na pierwszy popas w Nadwórnej. Na- 
dwórna leży u podnóża już samych Karpat. Było 
to koło 2giej godz. po ppłudi u. Prześliczna po
goda nam spr?v: -da, więc nie wiele traciliśmy 
czasu i wyruszyliśmy dalej. Po półtoragodzinnej 
jeźdsie zajechaliśmy do Delatyna. W prześlicznem

bo położeniu to miasteczko! Schludne domki, piękne 
saliny, piękny z czerwonych cegieł zbudowany ko
ściółek, zbudowany w czystym stylu bizantyńskim, 
wszystko to miłe na nas sprawiło wrażenie. Ztąd 
wije się już gościniec ciągle po nad Prnt po
między olbrzymie skały, które się po obu stronach 
piętrzą.

Koło godziny itej, kiedyśmy się zbliżali do 
Dory, tej prześlicznej wioski górskiej, doszedł 
naszych useu silny sznm wody. Skierowaliśmy się 
w tę stronę, z której nas dochodził. Oto stanęliś
my nad wodospadem, który z piękności swej sły
nie nietylko u ludzi, umiejących oceniać piękności 
natury, ale nawet u prostego ludu. Chcąc mu się 
bliżej przypatrzeć, spuściliśmy się pieszo z pomocą 
konarów pni i, korzeni drzew, bardzo stromym 
zworem, poniżej wodospadu w dolinę. Cała masa 
wód Prutu zbiera się na przestrzeni kilkunastu 
jążni i spada a wielkim sznmem przeźroczystym 
kryształem wody w jednym całunie do groźuej 
przepaści. Wolne miejsce pomiędzy wodospadem 
a skałą jest tak znaczne, że po łomach skał mo
żna przejść sucho, a przeźroczystosć wody lesttak 
wielką, że nie wiedzieć prawie, gdzie się powietrze 
kończy, a woda zaczyna, która po krańcach szcze
gólniej wodospadu przechodząc albo w pył dro
bny, albo odbijająo drobne promyki światła , staje 
się podobną do przeźroczystej koronki, którą się 
okrywa cały kryształowy całun. Puchowa ta ko
ronka najdziwniejszych tkanin i wzorów, odbija się 
jak srebrna siatka na modrym całunie w oświece
niu światła dziennego — a w oświeceniu słone
cznych promieni zamienia się ona w koronkę zło
tą — i żal prawie, że takie piękne cacko, 
że taka tkanina fantastycznych snów natury w prze
paści bezpowrotnie ginie.

Tak wielka masa wody spadając z gwałto
wnością z tak wysoka, wybiła w dnie doliny wiel
ką wannę, prawdziwą wannę Rusałek. Głęboka 
toń przybiera tu w grze światła kolory pawich 
piór i znacznie dopiero poniżej tego jeziorka ucho
dzi z szumem Prut dalej... z wielkim szumem i 
pryskiem wód, które się w białych pianach bał
wanią pomiędzy łomami. — I tu przyszło mi na 
myśl: Czerna możni ludzie, co łożą krocie na zbyt
kowne potrzeby, nie założą tu ogrodu, gdzie tylko 
brak pięknej ścieżki, ludzkiego ogniska i duszy, 
któraby te piękności podziwiać mogła. Czemu nie 
zbudować tu chaty — i żyć tą pieśnią i tym fan-

1 tastycznym urokiem natury, jaki szum wodospadu 
'wydobywa z tych skał? Z westchnieniem przyszłe 
nam pożegm ten wodospad, powtarzając sło-a 
Schillera:
Die Welt ist Yollkommen iiberall,
Wo der Mensch nicht hinkommt mit seiner Qual.

I długo nam szumiał jeszcze w uszach wodo
spad Prutowy. Pod wrażeniem takieur zajechaliśmy 
tego samego dnia jeszcze, późno już wieczorem do 
Mikuliczyna, jednej również z najpiękniejszych 
wsi górskich. — Ztąd . o mil już tylko kilka 
rozpościera się się obszar pasma Czarnohorskie- 
go. Całe to pasmo gór, jest to największa le
śna górska pustynia wśród Europy. Do wielu 
znanych już opisów Czarnejhory muszę tu jeszcze 
dodać kilka uwag.

Czarnohora jest nazwą zbiorową potężnego 
wydłużonego pasma górskiego, które się od naj
wyższego jej szczytu Howerli poczyna, a kończy 
się na Pip-Iwanie biegoąc w kierunku południowo 
wschodnim. Stanowi ono przez całą swą długość 
główny dział wód i granicę między Galicją a Wę
grami i wyseła na naszą stronę Prut, oraz kilka 
większych potoków, zaś z węgierskiej strony zasila 
źródła Cisy. Główny trzon, czyli niepodzielona 
podstawa Czarnejhory, jest bardzo wysoko wynie
siona, gdyż różnic, między szczytami a przypada
jącymi między nim’ przełęczami jest stosunkowo 
bardzo małą. Szczy.y i grzbiety są tu szeroko roz
toczone i zaokrąglone.

Po kilkudniowym pobycie w Mikuliczynie 
ruszyliśmy dalej. Prześliczny gościniec, jeden może 
z najlepiej utrzymywanych w całym kraju, popro 
z dził nas dalej i nim zajechaliśmy do Tartarowa. 
Ztąd drogą już leśną do Worochty zdążaliśmy 
Jechaliśmy najcudowniejszą dziką aleją. Po obu 
stronach piętrzą się dziewicze drzewa, w których 
nigdy jeszcze może nie rozległo się echo hucul
skiej siekiery. Pomiędzy drzewami bujne rosną 
paprocie, a w miejscach więcej ocienionych rozpo
starły się mchy. Droga ciągle po .nad, P™ Pr® 
wadzi iina całej przestrzeni panuje cisza niezamą o a 
niczem. Czasem tylko doleci uszn 8łos drozda 
1 , kosa, a wiatr tylko niekiedy * T
drzew porusza. Wśród tal iej ciszy, *a]«chali8mydo 
Worochty, a Woroch.s, to ostatnia już wioska u 
stóp pasm Czarnogórakioh leżąca istnie rajska oaza 
górska. Tu też był kres naszej wycieczki, tu trze
ba było odpocząć i nabrać świeżych sił fizycznych,

! bo przez cały dzień następny drapać się trzeba 
przez same tylko głazy i łomy kamieni. Sen był 
-alr miły i tak 8 'ny, jakiego tylko w górach za
znać można. Już koło godz ny 4. rano poprzebu- 
dzały nas szmery hucułów, którzy poprzyprowa- 
dzali nam konie, gdyż dalsza droga ztąd tylko 
wierzchem jest możliwą. Dzień byi * razu pogodny, 
koło południa jednak deszcz nas zaskoczył, a choc 
potem ustał, to mgła wisiała po szczytach i co
raz więcej gęstniała pod wieczór. Na tej prze
strzeni od Worochty do stóp najwyższego szczytu 
Howerli droga jest wszędzie mało przystępna, bo 
w głęb. samych ciasnych przełomów, nie maczijs' 
kroć nawet miejsca ua ścieżkę.

Po nad ogromnemi tedy przepaściami ProłV 
dzi ścieżka dalej w góry, albo spuszcza si*
nagle do brodu i przerzuca się na P1**® . ^
stronę. W głębokiem nawet siodle dr,ewn'a° • 
dząo, trzeba się trzymać kuli, i gdyby 
byli narodem konnym, byłyby te go^’ P » 
tylko z pomocą koni nożna Pr* ^  e ,
ścieżki i końskim nogom rZj
swój rozum, chcąc wyjść ca to ‘ sta^ c P f f *  n?* 
cą w schronisku lub kolibie r  nocleg, f e i a g o r
kopczastych spadają to °> e hn
niemal ścieżki są 1 • Prowft^ onł6> ^
wprost niktby ani w y j^ a ł ani się e p ^  z ej 
góry. Długo niera*.»* **wrocie wężyka namyśla 
się koń, gdzieby miał nogę postawić ; zc spuszczo
na ffłowa i r03 artemi chrapami obwąchując ka
mienie próbuje kopytem, cay nie luźnie leżą. Kon 
za koniem ciągnął w naszej kara wannie, i wielkie
go trzeba rozumu, aby nie poruszyć luźnego ru
mowisk* wielkich płyt kamiennych, któremi szczy - 

i zbocza gór są okryte. Jeżeli spojrzymy ze 
szczytu na przebytą drogę, to aż ćmi się w o- 
czach i aż trudno wierzyć temu, źe się ją prze
było. Szcsęściem jest wielL era, że bujua tu gor 
roślinność, daje prawie wszędzie punkt oparcia ; 
bo się za konary, za pnie lub kori inie drzew 
chwytać i ratować można; szczęśćem jest, że las 
często zakrywa naji V;ksz< przepaści przed[o iam,
i że koń pojmuje niebezpieczeństwo tej g i J 
ko wierny sprzymit żeniec człowieka. 
w górach koń z człowiekiem P08Poł?V ? uf
ścieżki i miejsca popasów lub pKestwków,
czony niesie też jeźdźca bezpiec WQ(jxicUa, kie- 
ani na głowie uzdeczki ani wpyski węd* »,
ruje sam sobą.
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Zapewne, używanie języka niemieckiego w 
parlamencie odpowiada art. XIX. ustawy zasadni
czej. Kwestja języka nie może być w tym wzglę
dzie wypływem stosunku narodowości, lecz stano
wić ma jedynie środek porozumienia pomiędzy na
rodowościami. Trudno jest rzeczą uczynić w dro
dze ustawy jeden język językiem państwowym, bo 
by się to nie dało pogodzić zupełnie z postano
wieniem art. XIX. Rzeczywiście jednak potrzeba 
rozprawy parlamentu prowadzić w jednym języku. 
Jest to fakt, który właściwie nie potrzebuje dal
szego zapewnienia w drodze ustawy.

A więc może za język państwowy uważać na
leży ten, którego używają Sejmy, a językiem tym 
ma być niemiecki?

Tu trzeba zapytać i rozważyć, czy takie okre
ślenie języka niemieckiego jako języka Sejmów da
łoby się przeprowadzić w pojedynczych krajach. 
Muszę pozostawić uznaniu komisji, czyby to było 
możliwem.

Przedewszystkiem więc pozwolę sobie zapytać 
wnioskodawcę: jak on zamyśla określić pojęcie ję
zyka państwowego, jak go myśli zastosować i na 
które ciała zamierza rozciągnąć jego użycie?*

Oto była odpowiedź rządu. Na stanowisku o- 
kreślonem w ten sposób przez hr. T a a f f e g o r z ą d  
stoi do dnia dzisiejszego. Powinniśmy pamiętać o 
tern i umieć odpowiednie wyciągnąć ztąd wnioski.

Nowi parowie austrjaccy.
Podajemy krótki izkic biograficzny nowomia- 

nowanych członków Izby panów:
Zdenko hr. K o l o w r a t - E r a k o w s k y  u- 

rodził się 6. lutego 1836, jest ck. szambelauem i 
dziedzicem majoratu w Czechach, ożeniony jest z 
hrabianką Khevenhtiller.

Ernest Wilhelm bar. W a l t e r s k i r c h e n  t. 
W o l f s t h a l - P o t t e n b u r g  urodź. 5. grudnia 
1829 i jest dziedzicem majoratu swej rodziny.

Józef bar. B u s c h m a n n ur. 18. stycznia 
1818, był szefem sekcyjnym w miniserstwie.

Bogusław hr. C h o t e k urodź. 4. lipca 1829, 
jest tajnym radcą, był dawniej posłem w Peters
burgu, a 12. września 1871 za ministerstwa Ho- 
henwartha mianowany został prowiz. namiestnikiem 
Czech, który to urząd piastował bezstronnie i spra
wiedliwie, Po ustąpieniu Hohenwartha podał się 
do dymisji.

Rudof E i t e l b e r g e r  v. E d e l b e r g  ur. 
w Ołomuńcu 1817. Był asystentem Fickera, profe
sora filologji, a w r. 1847 pierwszy wykładać za
czął historję sztuki na wszechnicy wiedeńskiej. Pod
czas rewolucji był czasowo redaktorem Wr. Ztg, 
poczem poświęcił się znów swemu zawodowi, a w 
roku 1864 został zwyczajnym profesorem historji 
sztuki. W r. 1871 otrzymał tytuł radcy nadwor
nego. Jest autorem licznych i znakomitych dzieł 
w zakresie historji sztuki. Zasługą jego jest refor
ma nauki przemysłu artystycznego w Austrji i za
łożenie muzeum austrjackiego dla sztuki i prze
mysłu.

Hr. Karol F u g g e r - B a b e n h a u s e n ,  taj
ny radca i szambelan,) ur. 4. lutego 1829, mie
szka w Celowcu.

Bar. G o n d o l a  jest właścicielem dóbr w Dal
macji i pochodzi z rodziny bardzo starożytnej.

Ernest H a u s w i r t b ,  opat klasztoru Szkotów, 
ur. 1818 na Morawie. Odbył studja teologiczne we 
Wiedniu, był kilka lat suplentem na uniwersyte
cie, następnie katechetą i profesorem historji w 
gimnazjum Szkockiem. Przez pewien czas piasto
wał godność dziekana teologicznego kolegium dokto
rów a po śmierci Helferstorfera wybrany został 
opatem wspomnianego klasstoru.

Justyn hr. K o z i e b r o d z k i ,  właściciel dóbr 
i były jenerał major, ur. dnia 14. lipoa 1882 r., 
jest posłem na Sejm i komendantem 13. brygady 
obrony krajowej.

Fr. J. So h u l e r ,  jest rodowitym Alzatczy
kiem. Przybył on do Wiednia pod Bontoux i po
wierzono mu dyrekcję ruchu kolei południowej. 
Posiada on zwłaszcza w sprawach kupieckich i 
taryfowych wielkie wiadomości fachowe, a na kon
ferencjach dyrektorów jest jego zdanie w tym 
względzie rozstrzygające. Po ustąpieniu p. Bontous 
został jen. dyrektorem kolei południowej. W ży
ciu politycznem nie brał dotąd udziału.

Ziemie polskie.
Warszawa 9. stycznia. W Warsz. Dntewn. znaj

dujemy artykuł następującej treści: W Noto.
Wremia z dnia 22. grudnia przeczytaliśmy nie
zmiernie Interesującą wiadomość, zapożyczoną z 
gazety gdańskiej. W ostatnich dniach września, 
czy też w początkach października r. z. przybyła 
do Gdańska osobistość nikomu nieznana, prezen
tując się jeneralnemu konsulowi rosyjskiemu w 
charakterze ajenta rządu rosyjskiego, któremu 
polecono pisać doniesienia dla jenerał-gubernatora
warszawskiego. Nieznajomy prosił, ażeby konsulat 
podjął się wysyłania tych doniesień. Tajemnicza 
osobistość napisała trzy listy. W jednym z nich 
donosiła jenerał - gubernatorowi Hurce o zamachu 
na jego życie, wymieniając uaziri u  spiskowców 
i prosząc o przydanie pod umówionem nazwi
skiem paszportu i pieniędzy na podróż do War
szawy w ensrakterze świadka. Wkrótce potem, w 
Pelplinie przedstawił się miejzeowym władzom po
dróżny, nie mający przy sobie żadaych rzeczy 
oprócz strzykaczki do morfiny. Podróżny ten, mia
nujący sam siebie Dusseldorfem, oświadczył, iż 
jest oficerem rosyjskim i ź* ma zlecenie zabicia 
kanclerza niemieckiego. Ponieważ zaś nie zdecy
dował się na przestępstwo, przeto prosił, ażeby 
odstawiono go do Berlina, gdzie się przedstawi 
konsulowi rosyjskiemu. Nieznajomy, obecnie mia- 
nujący siebie Piątkowskim, pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej; rozstrząsanie jednak 
tej sprawy odłożono na jakiś czas, zdaje się 
dla wyjaśnienia osobistości podsądnego. Usiło
waliśmy zbadać, co jest prawdą w tej opo
wieści , zakrawającej na kaczkę dziennikarską 
i nie bez zdziwienia przekonaliśmy się, iż wypa
dek, podany przez Nowoje Wremia, ma podstawy 
realne. W istocie, jakaś podejrzana osobistość przy
chodziła do konsula rosyjskiego w Gdańsku w 
październiku i wysyłała jakieś listy do jenerał- 
gubernatora warszawskiego. Takiż list i z tymże 
adresem został oddany przez osobę niewiadomą, 
przybyłą od strony Prus do kordonu granicznego 
w gubernji łomżyńskiej. Władze nadgraniczne u- 
ważają za słuszne przypuszczać, iż tym nieznajo
mym jest osoba, mieszkająca przedtem w gubernji 
łomżyńskiej za paszportem austzjsckim na imię 
Serafiego Bolakiewicza, który następnie pota
jemnie przeszedł granicę pruską od strony gu

bernji łomżyńskiej, dostała ie do Gdańska, tam 
przyjęła na siebie rolę człowieka wtajemniczonego 
w rozmaite sprawy i kilku osobom nawet oświad
czyła, iż istnieje zamiar otrucia jenerał-adjutanta 
Hurki. Dopóki sprawa dotyczyła jedynie tej 
ostatniej okoliczności, do oświadczeń tajemniczej 
osobistości nie przywiązywano w Warszawie naj
mniejszej wagi. Lecz dziś podejrzywają ją i o 
inne złe zamiary i stawiają wobec sądu pruskie
go. Przedewszystkiem zaś należy rozstrzygnąć czy 
Serafi Bolakiewicz, Jan Piątkowski i Jehann von 
Dusseldorf nie są jedną i tą samą osobistością 
z liczby tych, które może i są w stanie zabić, lecz 
już z pewnością nie są od tego, ażeby brać pie
niądze na wszystkie strony?*

Pożnań 12. stycznia. Przez śmierć starsz. bur
mistrza Kohleisa, zawakowała w mieści naszem 
posada pierwszego stars. burmistrza, której obsadze
niem zajmowała się reprezentacja miejska na łaj
nem posiedzeniu. Jak się tutejsze niemieckie dzien
niki dowiadują, unormowano na tern posiedzeniu 
pensję st. burmistrza na 9000 m. i postanowiono 
nie rozpisywać konkursu na posadę nadburmistrsa. 
Zdaje się przeto, że reprezentacja miejska zamie
rza wybrać na st. burmistrza p. He r s e g o ,  do
tychczasowego burmistrza uaszego miasta.

Izdebno, wieś w powiecie mogilnickim, prze
zwaną została sOttenfundM przez obecnego wła
ściciela, a nowa ta nazwa otrzymała już sankcję 
monarszą.

Redaktor grudziądzkiego Gesselligera skazany 
został przez Izbę karną w Grudziądzu na 50 m. grzy
wien, za obrazę landrata Mullera w Tucholi. W in
kryminowanym artykule zarzucono p. Mullerowi, że 
się przy wyborach, jako konserwatysta więcej przy
chyla do „ultramontanów* auiżeli liberałów i przez to 
popiera pośrednio sprawę polską.

Sprawy zagraniczne.
P ete rsburg  11. stycznia... Na wzór loterji 
rcznej, istniejącej w Królestwie, ma być urzą

dzoną i loterja dla carstwa. Urzędowe jej miauo: 
„Loterja państwowa.* Składać się oua będzie ze
150.000 losów, podzielonych na 10 części — przy 
cenie całego losu rs. 100. Zamiast pięciu klas, 
>ędzie ich wszystkiego cztery, z terminem ciągnie
nia 6miesięcznym. Dochód, który z każdego okresu 
oteryjnego wynosić będzie 2,000.000 rubli, prze

znacza się w przeciąga pierwszych lat dziesięciu 
na utworzenie kapitała kasy emerytalnej, nastę
pnie zaś tworzyć będzie dochód skarbu. — Niedo
statek wśród młodzieży uniwersytetu charkowskie
go jest w roku bieżącym tak wielkim, że 270 stu
dentów nie miafo z czego wnieść opłaty wpisowej 
za drugie półrocze. Ponieważ towarzystwo pomocy 
niezamożnej młodzieży opłaciło wpis za 100 stu
dentów, pozostaje jeszcze 170 młodych ludzi z ró
żnych wydziałów i kursów, których byt jest za
grożonym.

Wobec niemożności zastósowauia w praktyce 
wydanych w roku 1882 przepisów, zabraniających 
żydom osiedlać się po za obrębem miast i naby
wać lub dzierżawić majątki niernchome senat po
stanowił zaprojektować zniesienie tych przepisów, 
nie czekając na ogólną rewizję praw dotyczących 
żydów.
Od Nowego Roku zaprowadzonym zostanie prawi
dłowy nadzór odpowiednich inspektorów nad ma
łoletnimi robotnikami po fabrykach.

Ajencja północna donosi z Wiernego: Dziś 
miało tu miejsce silne trzęsienie ziemi, połączone 
i  łoskotem podziemnym.

Ministerstwo komunikacji uznało dogodniej- 
szem dla skarbu budowanie dróg żelaznych za po
mocą bataljonów kolejowych. Projektowanem jest 
bndowę niektórych dróg na przestrzeni 3000 wiorst 
dokonać pod zwierzchnictwem jeneraładjutanta 
Anienkowa.

Ministerstwo komunikacji wygotowuje także 
projekt budowy kolei od Władykaukazu do porta 
Petropawłowska, oraz naprawy i rozszerzenia tego 
porta.

Dnia 10. bm. odbył się w Petersburgu w o- 
becności metropolitów: petersburskiego, kijowskie
go i arcybiskupa warszawskiego, ministrów oświa
ty i komunikacji i innych dygnitarzy i profeso
rów, doroczny uroczysty akt akademji nauk.

Dnia 10. bm. przybył do Odesy z Anglji nowy 
parowiec rosyjskiego Towarzystwa żeglugi parowej, 
nazwany „ Caryca ,* przeznaczony do żeglngi do 
Chin. Wartość jego jest 550.000 rs.

Ministerstwo komunikacji stara się o kredyt 
w sumie 1,291.567 rs. na budowę w roku bieżą
cym kolei od Małkini do Siedlec. Kosztorys obli
czony w powyższej sumie, nie obejmuje jeszcze 
wydatków na szyny, tabor ruchomy i kapitał eks
ploatacyjny. Kredyt też wspomniany figuruje w eta
cie, jako sama warunkowa, według bowiem obli
czeń kosztorysowych cała budowa kolei, 63 wiorst 
długiej, wyniesie około 2,600.000 rs . , t. j. około
41.000 rs. na wiorstę, nie licząc w tern kosztów 
taborn, szyn i kapitała eksploatacyjnego. Minister
stwo podaje następujące przyczyny tak znacznych 
kosztów budowy kolei Siedlce-Małkinia: a) urzą
dzenie na żądanie ministerstwa wojny grobli, szyn, 
szosy i mostu dla ruchu kołowego na rzece Bogu, 
i b) krótkie dystanse między stacjami. Na 63 
wiorstach ogólnej- długości linji będzie 5 stacy;

Prócz tego na budowę dwóch linij kolejowych: 
jednej od stacji Łuniniec do Kowla i drugiej od 
stacji Baranowicze do Białegostoku, ministerztwo 
skarbu wyjednywa kredyt w sumie 6,954.592 rs. 
Kosztorys ten nie obejmuje wydatków na szyny, 
tabor i na utworzenie kapitału eksploatacyjnego, 
Wobec tego i ze względu na brak wielu jeszcze 
robót technicznych na plautach nowo wytkniętych 
kolei, kredyt powyższy został podany warunkowo. 
Sądząc bowiem według zebranych dotąd materja- 
łów, koszta bodowy będą zapewne dwa razy więk
sze, przypuszczalnie zaś wyniosą: 1. Na kolei Łu- 
niniec-Kowel, 300 wiorst długiej, po 26.000 rubli 
na wiorstę, 7,800.000 rs., i 2. na kolej Baranowi- 
cze-Białystok, 200 wiorst długiej, po 30.000 rubli 
wiorstę, 6 milionów rs. Na dystansie Łnniniec-Ho- 
mel będzie też zbudowana szosa do m. Mozyra, 
z mostem na rzece Prypeci, oraz droga, wytknięta 
przez ministerstwo wojny, w kierunku olbrzymiego 
wylewu rzeki Prypeci, wraz z kosztownemi forty
fikacjami boków grobli kolejowej.

k r o n i k a .
Lwów dnia 14. stycznia.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Zybl i k i ewi oz ,  wyjechał w sobotę 12. bm. pospie
sznym pociągiem na kilka dli do Wiednia, dokąd

powołany został prsez hr. Taaffego, — Dr. Marceli 
Ma dey* ki  wyjechał do Wiednia na sesje trybu
nału państwowego. — Józef Felicjan hr. S t adni cki ,  
urodzony w 1834 r., zmarł w Jaaowicaeh dnia 12. 
bm. — P. Tadeuss Soło wij ,  rodem z Poturzycy 
w pow. Sokalskim, otrzymał dni 12. bm. na wsze
chnicy wiedeńskiej stopień doktora praw. — Henryk 
Edward Zucke r ,  starosta powiatu caerniowieekiego 
i poseł na Sejm, zmarł d. 11. bm. w Ozerniowcach, 
przeżywszy lat 59. — Dr. Józef Li ps k i ,  obywatel 
ziemski w W. Ks. Poznańskiem, cichy, lecz pożyte
czny pracownik, syn zasłużonego Wojciecha Lipskie
go, zmarł w Poznania, licząc 55 lat wieku. — Dnia 
10. bm. wieczorem zmarł w Warszawie w 70 roku 
życia Karol F r a n k o ws k i ,  człowiek zacny, którego 
śmierć smutne sprawiła wrażenie w szerszych kołach 
warszawskich. Zmarły zdobył sobie powszechną sym- 
patję wielką prawością charakteru, wykształconym 
umysłem i uprzejmą serdecznością w stosunkach to
warzyskich; Urodzony w r. 1813, kończył nauki na 
Żoliborzu, a wstąpiwszy w służbę do b. komisji 
spraw wewnętrznych i duchownych, w wydziale wy
znań inteligentnem spełnianiem obowiązków, stałością 
zasad w najtrudniejszych okolicznościach zjednał sobie 
szacunek i poważanie wszystkich... Był dobrym oby
watelem i dlatego zostawia po sobie żal szczery tych, 
którzy ten przymiot przedewssystkiem cenią u czło
wieka. Pokój jego popiołom! — Z czasopism fran
cuskich dowiadujemy się o skonie Józefa B a s z c z y ń 
s ki ego zasnłym w St. Omer. Bodak nasz wyszedł 
z kraju w r. 1846, osiadtsny we Francji, pracował 
po fabrykach. Z czasem nauczył się szlifierstwa i to 
ma ehleb dawało. Niegdyś Baszczyński pisywał kore
spondencje do Gazety codziennej i Kurjera wileń
skiego. Mniejsze jego praco drukowane byty także w 
dniennikach francuskich, a traktowały przeważnie o 
stanie wychodźtwa. — W Wrocławia pobłogosławionym 
został związek małżeński pomiędzy p. Nepomncynem 
8oko l n i c k i m z Zakrnewka, a panną Marją 8 1, - 
bl ewską ,  córką b. posła pp. Stanisława i Stani
sławy z Sczanieckich małż. Stablowskich a Zalesia. 
Ślub dawał poseł ks. dr. Stablewski.

K ronika balowa. W tym roku wystąpią te
chnicy ńa swoim balu z niezwykłą nowością. Przypo
minamy sobie, że zeszłego rokn na baln techników 
snla kasynowa była pysznie udekorowaną, w tym zaś 
rokn dekoracja ta będsie bardziej oryginalną i pię 
kfią, gdyż ma na cela prseistocnenie mniejszej sali 
przeznaczonej dla odpoczynku, w skalistą gro. i. Nad 
wykonaniem tego projektu pracują: architekt p. K a- 
mi e n i ob r odnk i ,  profesor p. Mar con i  i akware
lista p. Sozańs k i .  Programy tańców dla dam na 
bal techników będą wspanialsze i gustowniejsze, ani
żeli nosnłoroczne; wykonaniem ich najmuje się intro
ligator p. Wierzbicki.

Za duszę ś. p. Ludwika Nabielaka odbędzie 
się w Paryża żałobne nabożeństwo d. 16. stycznia
0 godz. 10 ’/, z rana w kościele dę 1’Assomption.

Fandacja śp Helclowej. Czytamy w Czasie: 
Plany na bndowę domn dla nienlecnalnych chorych i 
rekonwalescentów przedłożył architekt p. Tomasz P ry
li ń s k i przed niejakim czasem Siostrom Miłosierdzia, 
które powołały kuratora p. Szuma ńcnowa ki ego
1 nasięgły jego zdania względam przedłożonych pla
nów. Między planami nnajdoje się fotografja frontonu 
budynku dwupiętrowego, o bardzo poważnym charakte
rze. Na środku gmaehu nad drągiem piętrem nnajdoje 
się napis: „Dom obogieh imienia Helelów dla starców 
i kalek* — zaś nad piorwszem piętrom prnen całą 
dłagośó budynku: Ave Maria gratia plena itd. Plany 
obejmują WBzelkie iune części budynku. Kosztorys 
wszakże ulegnie jeszcze pewnym modyfikacjom, pocnem 
na zgodą kuratora przedłożonym będsie wraz z pla
nami do zatwierdzenia Wydziałowi krajowomn. O ile 
się dowiadujemy, kosztorys, podany przez p. Pryllń- 
skiego, obliczony był na przeszło 500.000 złr. Zacho
dni wszakże jesnene pewna przeszkoda co do ostate
cznego zatwierdzenia planów, mianowicie uai eraona 
regulacja ulic w tej stronie miasta, w której ?mach 
ma stanąć, około nlicy Szlak. Gdy ta trudność usu
niętą zostanie, a nie wątpimy, że do najrychlejsaego 
jej usunięcia prnycnyni się magistrat, wówczas do
piero Wydział krajowy będzie mógł ostatecznie za
twierdzić plany, zastosowane do nowej regulacji, a 
pewnem jest. że Wydział krajowy nie zaniedba niczego, 
by rozpoczęci* budowy jak najrychlej pedjętem być 
mogło.

Redukcja stopy procentowej. Na żądanie 
Towarzystwa aalienkowego we Lwowie dozwolił lw. 
sąd pow. Sek. I. uchwałą * d»ia 28- sierpnia 1883 
1. 45146 na zaspokojenie sumy dłużnej 104 złr. aw. 
z prz. egzekucję na ruchomościach dłużników F. K. 
i Ł. D., odmawiając równocześnie prośbie Towarzy
stwa o przyznanie umówioaych aktem notarjalnym 
12% odsetek zwłoki i przyznając bez dalszego po
dania przyczyn miasto takowych, tylko 6 °/0 odsetek 
zwłoki.

Na rekurs Towarzystwa od tego ustępu powyż
szej uchwały, postanowił lw- gąd kraj. wyższy dnia 
27. listopada 1883 do 1. 25895 n uwagi, że prośba 
egzekucyjna na akcie notarjalnym — któremu moc 
egzekucyjna przysłużą ■— °pi*ra i w którym
8°/0, względzie 12% stopa umówioną została, 
z uwagi dniej, że zredukowanie procentów po myśli 
§§. 10., 12., 13 ust. n 28. maja 1881 1. 74 Dn. 
p. p. tylko po poprsedaiem postępowaniu na żądanie 
strony mogłoby nastąpić, * nigdy bez przesłuchania 
stron z urzędu zarnądzonem być nie może — z przy
chyleniem się do rekursu, zarekurowaną uchwałę, o 
ile takowa di* stopy procentowej się odaosi, w ten 
sposób zmienić, że tą uchwałą dozwolona egzekucja 
na zaspokojenie odsetków po 12 od s'.n od powyżsne- 
go kapitała się rozciąga.

Fałszywy alarm. Miasto nasze, spokojne zre
sztą , zostało zaalarmowane w sobotę prnen Gazetę 
Naród., wieścią o napadzie rozbójnionym, potącnonym 
n morderstwem. Wypadek miał mieć miejsce w sobotę
0 godz. 9 z runa przy ulicy Cmentarnej w miesnka- 
niu pewnego konduktora kolejowego, a ofiarą miała 
być kilkunastoletnia córka tegoż. Rzecz cała miała 
się jak następuje: Komisja złożona n trzech lękamy
1 konoypisty policyjnego, P- Maksymowicza, która na 
miejsce wypadku natychmiast njechała, przy ul. 8a- 
downiokiej 1. 2 a sprawdziła, że wypadek żaden nie 
miał miejsca i cała okropna historja musiała się uro
dzić w bujnej tylko f a n t a z j i  Marji Karaban, dziewczy
ny 13-letniej, służącej u dozorcy warstatów kolejo
wych, Teodora Hornego, rzekomej ofiary rozboju! Ko
misja powyższa nie znalanła żadnych śladów uszko
d z iła  na ciele dziewczyny. Tak pierwszy wypadek 
anpadn, który miał mień miejsce 20. grudnia nr. jako 
też ostatni, świadesą tylko o bujnej fantazji dziew
czyny, a niejlstniał w rzeczywistości nigdy.

Pożar. W sobotę o godn. 10 wieczorem wszczął 
się ogień za rogatką janowską w dawnych koszarach, 
dużym drewnianym domu parterowym, zamieszkałym 
przeważnie prsez robotników kolejowych. Zanim straż 
ogniowa przybyła, straszny żywioł ogarnął cały dom, 
przyległe szopy i stajnio, tak , iż o ratunku nie mo

gło jnż być mowy. Cały dobytek nieszczęśliwych ro
botników nległ całkowitemu zniszonenin. Cztery krowy 
mieszczące się w przyległej stajni, spaliły się na wę
giel. Mieszkańcy domn unieśli ze zgliszonów tylko 
życie. Dom ten dość obszerny, miał tylko jeden wy- 
chód, z tej przyczyny mieszkańcy uciekali przez okna 
z płonącego bndynkn.

Czyn godny naśladowania. Leon Ozarliński, 
poseł na sejm praski, przestał Dziennikowi Pozn. 10 
m. 80 fen. z następującym listem: „Szanowny i ko 
chany redaktorze! Odmówiłem sobie codzień jednego 
cygara na rzecz żelaznego funduszu teatru polskiego, 
tym sposobem zaoszczędziłem przez kwartał 10 mark 
80 fen., które przez asygnację pocztową przesyłam 
pod hasłem: „nunquam retro.* Przy tej sposobno
ści itd*

Centralny zarząd towarzystwa kółek ro l
niczych poczuwa się do miłego obowiązku wyrizić 
szczere podziękowanie w imienia 121 istniejących kó
łek rolniczych p. Juljnszowi Tarczyńskiemu, dyrekto
rowi seminarjam nauczycielskiego w Stanisławowie, 
profesorom pp. drowi Jachno, Jabkowskiemu, Stępko
wi, Krotoohwili, Cybulskiemu, 8teusingowi i całemu 
gremium tegoż seminarjum nauczycielskiego za gorli
we zajęcie się urządzeniem wieczorka w Stanisławo
wie, z którego czysty dochód wpłynął do kasy towa
rzystwa w kwocie 70 złr. i 10 ot.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników 
polskich im. Kopernika odbędzie się we wtorek 
d. 15. styennia r. b. o godzinie 6ej wieczorem w uni
wersytecie w sali XV. (2 piętro). Porządek dzienny: 
1) 8prawy towarzystwa. 2) E. Godlewski .  O teo- 
rjach ruchów wody w roślinie. 3) B. L a c h ' w i c a .  
O życiu bez tlenu. 4) Luźne komunikacje.

Germanizacja. Donoszą nam s Tarnopola, żo 
istnieje tam firma używająca stampilji: „Gold, Juve- 
len, 8ilber, Ohina-8ilber and Kirchenparamenten-Nie- 
derlage, W. 8tachiewion & Sohn in Tarnopol*. Naj- 
ciekawsaem jest to, że reprezentant tej firmy posiada 
piękny strój polski, który wdziewa przy uroczystych 
sposobnościach.

Za fałszywą krydę skazał sąd ozerniowiecki 
krajowy 11. bm. Zygmunta S a l l m a y e r a  na 2 mie
siące ciężkiego więzienia.

Rzeszów 11. stycznia. Myśl założenia towarzy 
stwa mnzynanego w Bzesnowie dojrzała o tyle, że na 
zgromadzeniu, odbytem w kasynie dnia 5. bm., przed
sięwzięto wsnelkie kroki, aby rzeenona towarzystwo 
jak zajprędnej w życie nostało wprowadsonem. Pro
tektorami towarzystwa obrano: pp. Kalinowskiego, 
Knendioha, Tustanowskiego i dr. Zbysnewskiego; pre
zesem wydziału dr. Barzyckiego, zastępcą dr. Koppla, 
a dyrektorem artystycznym dr. Tarłowskiego. Zara- 
rem ułożono statut.

Na posiedzenia wydalała kasy oszczędności, od
bytem dnia 8. bm., uskuteczniono wybór prezesa wy
działu, tudzież członków dyrekcji na r. 1884. Preze
sem wybrano jednogłośnie p. Ignacego Schaittra, po- 
enem przyjęto budżet na r. 1884 , a narosncio przy
stąpiono do wyboru dyrekcji, do której wessli jako 
dyrektorowie kasy oszczędności: pp. Pslar, Pogonow
ski, Sehaitter Ludwik, S. Sohonblum, dr Segel, Samy- 
dziński i dr Towarnicki. W końcu była mowa o gma
chu , wystawić się mającym n funduszu rezerwowego 
kasy oszczędności, wydział kasynowy bowiem zapyty
wał , cny kasyno miejskie nie zaajdaie pomieszczenia 
w rzeczonym budynku. Jest rzeczą naturalną, że wy
dział nie był w stanie dać stanowczej odpowiedni, zwła- 
snena, że dr Towarnicki wystąpił podczas dyskusji n 
bardzo trafną myślą, aby przy wybudowaniu gmachu 
kasy oszczędności pamiętać o urządzeniu sali tea
tralnej.

Bochnia 13. stycznia. Zgromadzeni nauczyciele 
i nauczycielki szkół ludowych tutejszego okręgu szkol
nego, t. j. z powiatu bocheńskiego i brzeskiego, wy
brali p. Aleksandra Pietrasnkiewicna, aaucsyoiela star
szego szkoły 4-kIasowej w Bochni, delegatem do Bady 
szkolnej okręgowej, p. Bittnera Ludwika, nauczyciela 
szkoły 4-klasowej w Bochni i p. Wacława Jarosza, 
nauczyciela a Radłowa, delegatami na konferencję nau
czycielską krajową w b. r. we Lwowie odbyć się ma
jącą, a p. Antoniego Wrońskiego, kierownika szkoły 
4-klasowej w Bochni, delegatem na ąjand Towarzy
stwa pedagogicznego w b. r. w Tarnowie odbyć się 
mający.

Warszawa 11. Styennia. Przedstawiony prnen 
tutejszy magistrat wzór obligacji, mającej się zacią
gnąć na kanalinację pożycaki — nie nostał aprobo
wany prnen właściwe ministerstwo i zwrócono go do 
przerobienia.

Główna kwestja dotycząca zdecydowania poży
czki, nic na tern nie ucierpi, gdyż będzie rozpatry
wana nienależnie od dostarczenia nowego wzoru, który 
został już powtórnie do ministerstwa przesłany.

Utworzenie szkoły rnsmieślniezej w Warszawie 
z funduszu Konarskiego, jak donosi Rus. Kur jer, 
zaakceptowane w zasadnie przez ministerstwo oświaty, 
oczekuje ostatecnnsgo zatwierdzenia prsez Radę pań
stwa, której projekt ten nostał już prnedstawionym. 
Kapitał prnennacnony na nałożenie szkoły wynosi 
247.780 rs.

Zarząd tramwajów warszawskich spodnlewa się 
zatwierdzenia kilku nowych projektowanych linij tram
wajowych, które namierza n wiosną zbudować.

Strażacy, odbywający warty na czatowniaoh straży 
ogaiowej w Warszawie, mają być zaopatrzeni w da- 
lekonośne lunety, ażeby mogli dokładniej rozglądać 
się w okolicy i lepiej badać pojawiające się na ho- 
rynoneio łany i odblaski ognia.

Jenerał-gubernator warszawski zwidnał w dniu 
wczorajszym szkołę rysunkową przy ulicy Rymar 
skiej, i zatrzymał się w niej przez parę godzin.

Kotlarczyk. Dziecię bruku warszawskiego zro
biło w tych czasach świetną karjerę w... Berlinie. 
Przed trzema laty puścił się na wędrówkę za gra
nicę 20-letni czeladnik kotlarski Piotr W. Pełen 
nadziei w przyszłość, z kilkunastu rublami w kie
szeni wędrował piechotą, pracując po drodze w ró
żnych fabrykach. Po roku wędrówki dostał się do 
Berlina, gdzie nnalazł miejsce w fabryce torpedów. 
Czeladnik nasz licho był płatny, ale w swoim fachu 
nabierał coran więcej doświadczenia. Już namyślał o 
powrocie do krają, aa którym tęsknił, kiedy niespodzia
ny wypadek zmienił cały zamiar. Zdarzyło się, że W. 
z narażeniem życia przytrzymał nłodnieja, który rozbił 
kasę ogniotrwałą w kantorze i unosił z sobą wekslei go
tówkę na sumę, wynoszącą około 200.000 marek. 
Kotlarczyk został przez nłodnieja pchnięty nożem 
w bok, mimo to jednak nie wypuścił złoczyńcy, do
póki nie przybyli inni robotnicy. Rana okanała się 
dość ciężką i kotlarczyk przeleżał miesiąc w szpita
lu. Uradowany fabrykant po wyjściu W. ze szpitala 
ofiarował mu 20.000 marek nagrody i powiększył 
płacę. Kotlarczyk zrzekł się jednak korzystnego 
miejsca i z kapitalikiem powraca do kraju, aby na 
własną rękę założyć fabryczkę kotlarską !

Brak stro icieli fortepianów. Mieszkańcy dal
szej prowincji Wołynia, Podola i Ukrainy, uskarżają

się na ogromny brak stroicieli fortepianów. Często po 
rokn czekać potrzeba, zanim się zjawi dyletant, który 
bierze zazwyczaj grube pieniądze i nic nie zrobi.

Zamach na Eiserta. Aresztowany Pongratz, 
alias Troitn, którego podejrzywają o napad na kantor 
Eiserta, po aresztowania wyglądał mocno zmięsnany 
i powikłał się w zeznaniach. Twierdzi on, że ogolił 
się już na dwa dni przed spełnionym na Eisercie 
zamachem, ale świadek, kielner Schmidt, a którym 
miał w tym samym dniu wieczorem zajście świadczy, 
że Pongratz wtedy jeszcze miał brodę. Pozgratz jest 
zbiegiem z więzienia w Węgrzech, gdzie siedział ska
zany na 23 miesiące aresztu. Wcnoraj miano go kon
frontować z chorym Eisertem. Równocześnie istnieje 
podejrzenie, iż Pongratz w ostatnich orasach spełnił 
kilka kradzieży i rabunków.

Do h isto rji morderstw Hugona Sc hen k a 
przybywają a każdą chwilą nowe szczegóły. Śledztwo 
dotychenas wykryło, że Hugo Schenk miał spólnlków 
w osobie brata swojego Karola, woźnego kolejowego 
i Sc h l os s a r ka ,  maszynisty, o których już wspo
minaliśmy. Śledntwo energiennie prowadzone wykryło 
następnie, że do kroniki morderstw Schenka przybywa 
jeszcze jedno, które miał popełnić w Presaburgu. 
8Inżba hotelu pod „czerwonym wolem* w Preszbnrgu, 
poznała w osobie Sohenka mężczyznę, który dnia 31. 
grudnia z. r. z nieznajomą kobietą tam przybył i przez 
jakiś czas mieszkał. Kobieta ta w dniu przyjazdu 
zginęła ben śladu. Śledztwo wykazało, że Schenk wy
wabił ją na spacer do Grieehenau pod Preszburgiem, 
a zamordowawszy ją wrzucił jej eiało do Dunaju. 
Ofiara tej zbrodni jest, jak sprawdzono, Wiedenką. 
Jest podejrzenie silne, że 8ohlo3sarek brał udział 
w tej zbrodni, snaleniono bowiem w Dunaju guziki 
od kurtki myśliwskiej, jaką Schlossarek w r. z. po
siadał. Schenk zaprzecza, jakoby miał jaki udział 
w zamordowaniu Teresy Ketterl, w morderstwach 
w parowie keto Payerbach i w Presnbnrgn, przyznaje 
się tylko do namordowania oba sióstr Timal i do na
pada rozbójniczego, który miał popełnić z towarzy
szem w pobliża Lundenbargu, o enem niżej piszemy. 
8chlossarek był prawdopodobnie wykonawcą zbrodni 
prnen Schenka obmyślanych, na co wskanoje wiele 
przedmiotów zależących do ofiar, a przy aresztowaniu 
Schlossarka znalezionych. Do ofiar Schenka należy 
także niejaka Józefina Eder, od której wyłudził kil
kaset złr. na rachunek przyszłego małżeństwa.

Oiekawy szczegół do charakterystyki Sehenka 
przynoszą wiedeńskie dzienniki, które interesują się 
bardzo żywo tą sprawą. Schenk zawarł równocześnie 
z poprndniemi znajomość n Emilią H o c h s m a n n ,  
również na pośrednictwem anonsów, pod pozorem 
przysnłego małżeństwa. Zdaje się, że Schenk ży- 
wszem do niej zapłonął uczuciem, kai ł jej bowiem
szczupłe swe zasoby pomiędny siostry rozdzielić.
W maja r. n. odbyli wspólnie podróż do Snwajcarji, 
której koszta Schenk ponosił. Potem wspomagał
Schenk cnęsto biednych krewnych Emilii, którym ta
przedstawiała 8chenka jako swojego męża. W siei - 
pniu najął jej letnio mieszkanie w Ober-Weidliigau, 
b }w grudnia r. z. przeniósł się n nią do Salcbuurgr. 
Oo do osoby wspomnianego 8 c h l o s s a r k a  śledz
two wykryło, że ten, nie —ijuująo się nicnem, po
siadał znaczne kwoty i żył bardzo dobrnę wraz 
z swoją żoną, której się przedstawiał jako asystent 
inżyniera Sehenka. Jest silne podejrzenie, że w na
padzie ronbójniozym, do którego Schenk się prsy- 
nnał, Schlossarek znaczny miał udniał. Napad ten 
miał miejsce dnia 3. kwietnia r. z. w pobliża Lun- 
denburgn. Pomocnik młynarski Franciszek P or ber a 
nostał nwabion/  prnen jakiegoś nieznajomego do Bi- 
senz pod pozorem, wypuszczenia mu młyna tanio w 
dzierżawę. W towarzystwie jego wsnedł Porbera w 
las. Towarzysz nieznajomego strzelił do niego w tej 
chwili z rewolweru, podczas gdy nieznajomy usiłował 
go obrabować n pieniędzy. Porbera jednak miał na
tyle sity, że broniąc się, zmusił oba do ucieczki. 
Podług opisu policji berneńskiej sprawca podobny był 
do Schlossarka. Porbera mimo niebezpiecznego po
strzału wyzdrowiał. Szóstą ofiarą zbrodni Sohenka 
jest, jak śledntwo wykryło, Rosa F e r e n c a  y. Może 
być, 2e lista jego zbrodni jessete się zwiększy. Mor
derstwo to popełnił Schenk koło Presnburga w Grie- 
chenau, o którem wyżej wspomnieliśmy. Rosę za
mordował dla 800 złr. i kilku kosztowności, które 
naosnenędniłn sobie w czasie swej służby. W wyko
nania tej zbrodni miał adżiał i Śohlossarek. 8prawa 
morderstwa Teresy Ketterl równie znacznie postąpi
ła. Aresztowana kochanka S , Emilia Hochsmann, 
wskanała w śledntwie Schenka jako sprawcę, a brat 
jego Karol prnyznał się do współwiny w tej zbrodni. 
Mianowicie wspólnie ze swym bratem Hugonem zwa
bili Teresę K e t t e r l  nad brseg Dunaju w pobliżu 
Lilienfoldu; tam zastrzeliwszy ją , wrzucili do wody. 
Dalsne szczegóły tej ciekawej labo wstrętnej w naj
wyższym stopnin historji morderstw, podamy jut? o.

Mąż za 1.000 rs. Wczoraj w jednym n kośu; - 
łów warszawskich zawarty został oiekawy w swiim 
rodzaju związek małżeński. Pewna osoba otrzym la 
od jednego ze swych wielbicieli napis 10.000 rs. 
z warunkiem wypłacenia samy po namążp' śclu obda
rowanej. Warunek ten nie bardzo przypadł do gnstn 
kobiecie, która nie chciała przyjmować jarsma mał
żeńskiego, leen n drugiej strony żal jej było wyrzec 
się tak pięknej sumki. Ależ od czegóż spryt niewie
ści? Panna kupiła sobie męża ślubnego na 1.000 ru
bli. Małżonek podpisał deklarację, iż natychmiast po 
obrzędzie ślubnym żonę swoją opaśei. Iatercyza zo
stała zrobioną najformalniej. Rzeczywiście po ślubie 
panna młoda pojechała w swoją stronę, a pan młody 
w swoją, otrzymawszy naturalnie umówioną kwotę
w gotówce. .

P rezen t od złodzieja. Jeden z adwokatów 
warszawskich otrzymał w tych dniach w dzień swo • 
ioh urodzin pacnkę, w której znajdował się nowiuteńki 
snapoklak jedwabny. Do tej prsesyłki dołączoną była 
następująca kartka: „Jesteś pan dzielnym obrońeą,
więc przesyłam ci w dniu twoich urodzin najświeższy 
owoe mojej pracy — Złodziej*. Ponieważ na kapelu
szu była umieszczona znana firma, obdarzony więc 
zgłosił się tam z kapeluszem. Jak się okazało, kape- 
lusnnikowi w tych dniach skradziono 10 szapoklakó 
Obrońca naturalnie kapeluan zwrócił.

Wymówka. Służąca. Do stu djabłów, cóż to na 
piekielny hałas? Ozy to kto słyszał, żeby żebrak tak 
we drzwi walił?

Żebrak. O przepraszam bardzo, ja myślałem, iż 
nikogo w domu nie ma!

Wykaz zmarłych od 1. uo i0. stycznia 1884. 
Zucker Herach, handlarz książek, lat 58, na dur 
brzuszny. Wild Markus, dzierżawca łaźni, 1. 36, 
pora... serca. Baczyński Władysław, kanonik, 1. 50, 
obrzęk płuc. Byk Jente, wdowa po tandetniku, 1. 63, 
dur brn. Korosteński August, urz. asek., 1. 69, udar 
mózgu. Michał Suchorowski, wł. domn, 1. 86, pora1" 
płuc. Rouse Gustaw, syn guwern., r. 1%, błonic 
Sykłowska Ludwiką, wdowa po oficerze, 1. 72, wyc. 
sił. Guski Józef, b. kamerdyner, 1. 64, gruz’, płuc.
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Prima Paweł, goep., 1. 4.7, wodaa puchł. Krupzki Datom Bomae apnd 8. Petrnm sub Aaaalo Pii- 
Alekzauder, aarobnik kolej., 1. 34, gruźl. płuc. N a-! catoris die XIV Deoembriz MDCOCLXXXIII Pont i - 
nowski Wladyiław, ura. kasy oaaca., 1. 41, gruźl. fliatug Nostri anno iexto.
Ssmigielski Antosi, drakara, 1. 21, grnil. płno. Foj-j (Pieczęć) Th. Cord. Hertel.*'
tik Matylda, córka nra., 1. 12, charłactwo. Balg 
Tradel, wdowa po blach., 1. 72, atar. Pragłowaki 
Aleksander, emer. ora., 1. 68, sap. płno. Żelechowski 
Stanisław, syn depend , 1. 5, błonica. Łasaosewski 
'Władysław, lakiernik, 1. 30, grnil. płue. Lonker 
Feige Rachel, córka handl., m. 6, dławiec. Nass Moj- 
iesa, handl., 1. 45, posocanioa. Żająoakowski Maciej, 
mnrara, 1. 47, sgoraellaa nóg. Ehrlioh Estera, córka 
snbjekta, 1. 3, dławiec. Stepanek Francisska, sswacska, 
1. 45, sap. płac. Osudskowski Teodor, odiw., 1. 51, 
grnil. płac. Eissel Balbina, wdowa po majorse, 1. 83, 
star. Horbal Tomasz, woiny nam., 1. 62, grnil. pł. 
Weber Dresla, córka handeł., 1. 16, dnr brs. Bła- 
i  raka Stef., córka stoi., 1. 2, dławiec. Fakadej Jós., 
pisars, 1. 32, snch. płnc. Erówcsyńska Marja, wdowa 
po ssewon, 1. 67, aap. płac. Oieohowłoa Marja, córka 
pakiera, 1. 4. błonica. Nenhanaer Franciszek, dr. m., 
1. 79, sap. płno. Gota Jnlinss. nra. kolei, 1. 29, aap. 
móagn. Krzyżanowska Jnlia, ten słni., 1. 36, dnrs. 
Grnbioki Mikołaj, pielgraym, 1. 59, opilstwo. Flicker 
Srnl Beri, 1. 41, porat Peln Filipina, tona sarobn., 
1. 50, nap. płno. Oleksow Piotr, strót, 1. 28, nap. 
płno. Eostanowies Jós., iena mnrarta, 1. 37, nap. pł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Na dochód nassego znakomitego komika 

i ulubieńca publicaaodci lwowskiej, p. Seweryna Z a
moj ski ego,  odegraną zostanie dsisiaj jedna z naj
lepszych komedyj Józefa Eorseniowskiego: „Plotkarz," 
w której beneficjaat ma snakomita rolą. Nie wątpimy 
ani chwili, te teatr, mimo spóźnionej reklamy, bodzie 
na dsisiejssem przedstawieniu prsepełniony.

* Zapowiedniane na jntro przedstawienie opery 
B i z e t a  „Carmen" odrocnone zostało z powoda 
n i e d y s p o z y c j i  panny H e r m a n .

W Przemyśla odegrają amatorowie we środą 
dnia 16. styosnia br. w sali pod „Opatrznością" ko- 
medją „Pan Jowialski." Początek o godzinie 7mej 
wieczór.

„D ach wojewody** L. Grossmana, wystawiony 
być ma w tyeh dalach w berlińskim teatrse opery 
„Walhalla." Eomposytor dodał kilka nowych nume
rów, tekst zaś obrobiony został ponownie prses zna
nego dramaturga hambnrskiego Rodryga Felsa, który 
przed miesiącem sakońcsył tycie w sposób nader tra-
giesny. D /rakoja „Walhalli" aa wystawo „Ducha

Do tego breye papieskiego sałąsson^ byt aaztę- 
ppjąoy list kardynała Jaoobiniego do Matejki:

Jaśnie Wielmotny Panie!
Pospieszam wręosyó tu sałąosone Jaśnie Wiel- 

motnemn Pann breye, minnnjące Go komandorem or
deru Pinsa, którym Ojciec świoty wczoraj raosył JW. 
Pana własną ręką obdarzyć. {

Czyniąc to przesyłko, winszuje JW. Panu tak 
sassesytnego odznaczenia; ono przekona JW. Pann, 
jak Jego Świątobliwość ocenił to synowską ofiaro, o- 
raz szczęśliwą myśl wykonania s tak wielkim darem 
artysty, znakomitego dzieła, jakiem jest oswobodsenie 
Wiednia przes wojska walecznego króla Sobieskiego. 
Jest jessese i ta pociecha, te olbrsymi obraz JW. 
Pana prsaohowanym zostanie w sali Watykanu, i da 
wszystkim oglądającym jasny dowód Jego względem 
stolicy świotej pobożności. Mam sassosyt posostać z 
wysokim szacunkiem JW. Pana słnga

L. kardynał JacoUni.
Rzym 17. grudnia 1883.
„Światełko,** pismo dla dsieoi, rozpoczęło s 

nowym rokiem drugi rok swego istnienia. Nr. 1 za
wiera : „Od redakcji; Z nowym rokiem przez X. X .; 
Dwie wigllje, obrazek t  przeszłości; Historja małej 
szkółki, napisał Juljan Nowakowski; Myśli, Józefa 
Chmielewskiego; Pelikan a illnstracją; Bajka o nie
posłusznej myszce; Genia, Oleś i Easio; Ewadrat 
magiczny." Pisemko to redagowane prsea grono nau
czycielskie, które podjęło sio tej pracy, chcąc nara
dzić zupełnemu brakowi n nas pisma dla dsieoi. 
Światełko jest jsdynem w Galicji pismem dla dsieoi, 
a jeteli do nlege dodamy warszawskiego Przyjaciela 
dzieci, te i bądsie wsaystko, ee Polska w tym sa- 
kresie posiada. Prenumerata na Światełko wynosi 
kwartalnie tylke 60 ct. Skład główny we Lwowie w 
Eslogarnl Polskiej, pray plaon Halickim.

niesionej i do kapitała doliozonej 32.630 złr. 10 c t., wy
nosi stan wkładek z dniem 31. grndnia 1883 1.404.3*9 zł
63 ot.

T a rg n a  woły. W i e d e ń  14. stycznia, (lei.) Przypę
dzono galicyjskioh 626 sztuk, wggierskich 1890, niemieckiob 
607, razem 3023.

Płacono galicyjskie złr. 64-— do 63 60, węgierskie 
66-— do 66-—, nie: lieokie złr. 66-— do 65-— za 100 kilo 
mięsa bitego.

A. Krzysztofowie» & Comp. Caffe Stierbóok, albo 
Praterstra » 43.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

wyłożyła snaosną sumę. Miedzy innemi przytaczają 
dsienniki niemieckie, i* wspaniale kostjumy wykonane 
bedą według rysunków Matejki i Eossaka.

P. Wieuiawskl, rodak nasz, zamieszkujący obe
cnie w Brukseli, gdzie jest dyrektorem konserwato
rium muzycznego, wybrał sio przed kilku tygodniami' 
w artystyesną podróż po Europie i saohwyoa wzsę 
dsle mistrzowską grą swoją. Oto co czytamy w ga
zecie z Neuohatel La Suisse literale z 15. grudnia 
1883 r. :

„Słyszymy czasem, te są ludzie, którzyby wBty- 
dzili sio przyznać, te mają serce. Tak samo i w mu
zyce nie brak artystów, którzy obawiają sio najwię
cej pepaść w sentymentalność, lub dać sio tnieść za
pałowi. Wstydzą sie melodji, skoro ona sio nadarzy, 
zacierają ją pasatami... to ma stanowić odrębną ich 
indywidualność! Do liczby tych nie należy pierwszo
rzędny artysta, którego słyszeliśmy weaoraj: Polak 
rodem i [.czuciem, p. Wieniawski, dał nam odczuć 
w i wej grze niesłychanie delikatnej i pociągającej, 
eoś z tej słodyczy tesknej i znów owej nagłej weso
łości, które charakteryzują narodowe pieśni polskie. 
U tego artysty melodja przoduje wszyztkiemu, to tet 
jak on gra Chopina! Bylibyśmy pragnęli słuchać go 
jeszcze i jeszoze 1 Owa Balada g-moll, tak trudna 
do pojęcia, gdy gra ją ręka niewprawna, stawała sie 
pod jego paioami esyztą i jasną w swej melancholii. 
Oo na swoboda w Polonezie Webera, który artysta 
raosył prawie cały powtórzyć ! Co na subtelna lek
kość w owym Valse-Oapriee ! Punktem kulminacyj
nym jednak tryumfu p. Wieniawskiego był Koncert 
III. c moll Bethove»a, aakońcaony kadencją własnej 
kompozycji. (P. Wi®“iawski jest naszozytnie znany 
jako kompozytor; je&° koncert, sonaty, balady, pie
śni wsławiły imie jeg° ) *̂ak 0,1 tłumaoaył rsewnie, 
n dystynkcją klasyc*ną ke* P®danterji Bethoysna. 
Z owyoh świetnych pasaty jaki tryskał hnmor, uroz
maicony jessese prsez niespodziane efekta. Zaiste 
pierwssorsedny to muzyk p. Wieniawski!

Nasze małe miasteczko zachowa dla pana Jó
zefa Wieniawskiego wspomnienie nienatarte i szczycić 
sie bedsie, ze raczył zatrzymać zię u nas, by aas 
uraczyć swoją grą mistrzowską.*

„Beitr&ge aur Oaltnrgeschichte der polnisehen 
Frauen im XVI und XVII Jahrhunderte, von Rudolf 
Ottmann fleriptor der krakaner Univ.-B|bliotek." Pra
ce powyższą, drukowaną w fejletonle Dsien. Jrolsk., 
przełożył autor obecnie aa josyk niemiecki i wydał w 
osobnej broszurze.

Breye pap ież®  do Jana Matejki. „Leo 
Pp. XTTT Dl'-eto Fili salutem et Apostolioam bene- 
diotionem. Libenti quidem animo bonarum artium eul- 
toribes, q*i artis, quam profltentur, praestantiam re 
ligione, aatiqi a flde, pri »clarUq®® ezernent yirtntibus, 
beneyolentiae Nostrae slgnlfioationes def«rr0< apieadi- 
dosąne decerzere titnloz soleuus I*m vero quam tu, 
dileeto fili, rebus optimis ezeultus, pingezdi peritia 
elarns, tuam pietatem tunmqne ergz Nos et Beatlesimi 
Petrl Cathedr&m studium et obiequlnm effregiis eoi- 
firmayeris argumeutis, ae praesertim tabula, qnae a 
te praeatanti opere pieta, illustrii stenuiqn® Joannig 
Sobieski Rsgis Polouiae nunolum de Viudoboaa a Tnr- 
oarum obaldione liberata, dsqne Ohriatianornm trium- 
pho ad felicis recordationis Ianooentium XI. Pra*d®- 
oesiorem Nostrum perfe/ri jubsntis imaginem r6i®r*» 
amplissimo et angendnm oensimua titulo, tnarum laQ’ 
dum praemio, Noatraeque in te propensisiimae yolun- 
tatii testimonio, Te igitur praeeipue honore proseqm 
y-lentes et a quibusyii ezcommnnicationis et interdicti 
aliitqne ecclesiastiels lententiii, eenaurii et poenis, 
quoqnls modo vsl qnavii de eansa latis, si quai forte 
inenrreris, hnlns tantum rei gratia absolyestee et ab- 
■oiutum fore censentes, Apostollea auetoritate Noatra 
h\rum litterarnm Ti te Eqnitem Planum eeeundae elae 
sis seu Oommendatorem faeimns, iustltnimas et renun 
tiamus teque iu ornatissimum hninsmodi Eąuitum cos- 
tnm et numeram refsrimus. Proizde Tibi, dilee ;e fili, 
eoaeedimus, ut propriam Equitnm istius Ordinis et 
gradus vestem indnare, zc proprinm item maioris mo 
dali insigue, quod taeuia seriea eoerulei coloria dupliei 
llnea rubra eztremis oris distincta collo iasertum da- 
peideat, gestare libere liciteqne possis et yaleaa.

Qno varo Nostra erga ta yoluutas vel magis per 
■peota ait, priyilegium gestandl etiam magnum numis- 
ma argentaum alnistro yestis latere innezum Tlbi in 
cedimus atque elargimnr. Ntqnod vero discrimen tam 
in yeste , quam in insigiibns gestandii contingat ap 
pesitnm sohema tibi tradl mnndavlmii.

K om itet chow a koni. Na popartą pr: i starostwo 
prośbę gminy Kranzberg, w powiecie Samborskim, o utwo
rzenie tamże staoji ogierów, komenda stadników wDroho- 
ryża oświadczyła gię nieprzychylnie. Zgodnie z jej wnio- 
iem uoh\ lił komitet zawiadomić rzeczoną gminę, iż jej 

prośba na razie nie może byó uwzględnioną, a podniesio
nym w jej pedfmiu potrzebom zaradzió mogą na r e dwa 
ogiery rząd.ą, j, zostające w najmie w Eornalowicaoh i 
w Ryoboieaob, tndzież licencjonowany ogier w Rakowou.

Ministerstwo rolnictwa oznajmiło komitetowi, iż w sku
tek niezadowalającego tegorocznego stanu stacji koni peł
nej krwi w Drohowyżu, należy się zastanowić nad pyta
niem, ozy stacja ta ma nadal istuieó, lub czy też ma być 
.uz-dązaną, a rozpłodnik „Gameooke" w prywatny najem 
oddsny. Na pierwszą ewentualność zgodziłoby sig mini- 

- I sterstwo tylko w tym wypadku, gdyby komitet udzielił rę- 
kojmji, iż „Gameooke" pozostając w Drohowyżu miałby 
przynajmniej 20 klaozy. Gdyby komitet nie udzielił tsj 
rękojmji, naówozas poleci ministerstwo komendzie stadni
ków w Drohowyżu, ażeby rospoozęło układy a bar. Ada
mem Heydlem, który oświadczył gotowość wsigoia „Game- 
coke’a“ w prywatny najem.

Na wniosek namiestnika uchwalił komitet odpowie
dzieć ministerstwu, iż żądanej rgkojmji udzielić nie może.

Komitet przyjął do wiadomości reskrypt wys. mini
sterstwa rolnictwa, zawiadamiająoy, iż wydzielenie o- 
gierów ee stada Radowieokiego i przeznaczenie ich do 
Galioji, nastąpiło )uż w ozerwou r. z., żądanie tedy komi
tetu, aby czynność ta odbyła sig w obecności delegata ko
mitetu, jako spóźnione, stało i ig bezprzedmiotowem.

W myśl statutu o zakresie działania komitetu, wolno 
mu poddać krytyce ogiery, przeznaczone do Galicji, prsez 
wysłanych do Radowieo, albo do Drohowyża delegatów.

P. Bielski oświadczył komitetowi, iż przy sposobnośoi 
brakowania ogierów w sierpniu r. z ., oglądał przysłane 
z Radowieo ogiery i zapewnił, że nie ma migdzy nimi ża
dnego, któregoby należało wyklaozyó, chociaż nie da sig 
zaprzeozyć, iż niektóre są niepraktyozne dla krajowego 
chowu koni, jak np. jeden rasy ang1n-wggierskiej.

P. Skarbek-Borowski przyznaje, iż jego wniosjk co do 
wysłania delegatów do Radow.ec, celem wybrania ogierów 
dla Galicji, był spóźnionym; na przye. łość byłoby jednak 
wskazanem zrobić nżytek z przyznanego komitetowi pra
wa. Obecnie musi komitet polegaó na zdaniu p. Bielskie 
go. Mowoa wnosi ato li, ażeby delegaci komitetu, którzy 
w styczniu 1884 bgdą w Drohowyża rozdzielać ogiery dla 
poszczególnych stacyj, zeohoieli opisaó dokładnie każdego 
ze stadników, przysłanych z Radowieo.

Komitet przyjął do wiadomości reskrypt ministerstwa 
rolDiotwa, zawiadami iąoy, że z Radowieo przydzielone zo 
stały ogiery: Gidrrn, Hadadi, Noniussą, Dahoman i Raj 
damaka, a ze Stadl-Traun ogiery: Pest, H&twan, Dere- 
gnyo, Young-Labanoz i Administrator.

Tym aamym reskrytem poleciło ministerstwo komen
dzie zakłada stadników w Drohńwyżu, ażeby brakująoyoh 
jeszoze 7 ogierów zakupiło z pośród prenotowanych na 
>< lOsng.

Hr. Lcgotnetti uzupełnił powyższe doniesienie uwagą, 
iż Dahomaua nie przewieziono do Drohowyża, leoz z Ra
dowieo odesłano go wprost do Horodenki, w najem bar, 
Romaszkanowi.

Komitet przyją,} do wiadomości sprawozdanie pp. Biel
skiego i Władysława ks. Sapiehy o premjowaniu koni 
kwietniu r. z. w Mośoiskach, tudzież sprawozdanie pp. 
Bielskiego i hr. Cetaera o brakowanin ogierów w Droho
wyża, i nchwalił zgodnie z ich wnioskami ud»' sig do 
ministerstwa z prośbą o wybrakowanie następująo ych pię 
oiu ogierów: Turon, Morawan, Mehmet - A li, Sułtan i Da- 
rins. Nsetgpnie komitet przyjął do wiadomości sprawozda
nie pp, Bielskiego i br. Karola Dziednszyckiego o premio 
waniu koni w Stryju i sprawozdanie pp. Borowskiego i 
4- J. Stojowskiego o brakowaniu ogierów w Olchowon. 
^  końon przyjął koffliW do wiadomości sprawozdanie pp. 
Borowskiego i S. br. Zamojskiego o premiowania koni w 
Wieliozceł które podaliśmy niedawno w całej osnowie. 

Wnioski, poozynione w tem spr rozdania, przyjął ko-

Przegląd polityczny.
Lwów 13. stycznia.

Co przewidywaliśmy, sprawdziło się. Izba wę
gierska odrzuciła większością 9 głOBÓw ustawę o 
małżeństwach mięszanych. Posiedzenie było bardzo 
burzliwe. Podczas mowy bar. Rosnera za ustawą 
panowała wrzawa. Mówcy przerywano okrzykami: 

Głesować! głosować 1“ a przy mowie żupana Gy- 
czkyego, który mówiąc o adresach, rzekł, iż je
szcze więcej adresów otrzymałaby Izba magnatów, 
gdyby przyjęła ustawę o konfiskacie dóbr kościel
nych — powstała burza formalna i odezwały się 
głosy: „Dosyć tego, to nieprawda!" Przeeiw usta
wie przemawiał pierwszy prymas Simon, a mowę 
jego powitała opozycja okrzykami: „Eljen!" Nastę
pnie prsemawiają inni członkowie Izby, pomiędzy 
innymi Csaky, który żąda zaprowadzenia ślu
bów cywilnych, a gdy nikt więcej nie zabiera 
głosu, powstaje Tisza. Prezydent ministrów wska
zuje na ważność ustawy, i polemizuje z Szecsenem 
i powiada, że ustawa nie jest wypływem ruchu 
antisemickiego, chce cna bowiem tylko uprawnić 
w Węgrzech śluby cywilne, zawierane w Austrji. 
O godzinie 2giej prezydent ogłosił rezultat głoso 
wania. Z 748 członków głosowało 391, a z tych 
191 „tak," 200 „nie." Z aastrjackich posiadaczów 
indygienta węgierskiego głosowało 9 przeciw, hr. 
Stahremberg za ustawą. Reszta nie była obecoa. 
Wielkie wrażenie zrobiło „nie* hr. Szapary, tu
dzież „tak" ks. Koburskego, które powitano okrzy
kami „Eljen!" „Tak" głosował także hr. Jul. Au- 
drassy. Podczas liczenia 
wzburzenie.

głosów panowało wielkio

mitet.
Korniej* do premiowania koni i prenotowania ogierów 

przydatnych do zakapna, delegowana do Wieliozki, ncey- 
nila wniosek, ażeby zakupić od p. Benoego 4 ogiery, a 
mianowicie: Iwara, Tomana, Selima i Kuliga, a 1 od bar. 
Konopki- Hr. Logothetti zgodził się na zakupno ogierów 
od p- Benoego, z wyjątkiem Iwara;; oena tych rozpłodni- 

ów wynie«e przeciętnie około 1600 złr.; obiera zaś, na
leżącego do bar. Krnopkii awa4a za „byt drogiego.

Na wniosek p. namiestnika uohwalił komitet zakupić 
3 ogiery od p- Benoego, z w yrk iem  Iwara.

Stanisław ów . Stan wkładek kasy csz"2«Jn0S l mis'
s ta  Stanisław ow a w ynosił z dniem 30. listopada 1883 u 
3780 s tro n  1,357-696 złr. 54 et., w m iesiącu  grudniu 1883 
włołylo na dawne B ecaki 133  Btron> Ba nowe 79, ra- 
zem 217 stron 39.H1 ?łr- 97 ot.; wyjęło zaś cztściowo 140 
•tron, zapełnie 67, razem 197 s tro n  24.989 złr. 8 ct., przy
było zatem 14 122 *&• 39 c‘-

Stan wkładek a dniem 31; grudnia 1883 wynosi n 3802

W kołach lewicy panuje wielkie niezadowole
nie z powoda ostatniej nominacji parów, mimo to, 
że względnie wypadła na korzyść centralistów. 
Spodziewali się oni, iż mianowanie nowych człon 
ków Izby panów nastąpi dopioro po dyskusji nad 
językiem państwowym, ale iluzja ta rozwiała się 
Wnioski lewicy nie znajdą więc większości, a jaki- 
kolwiekbądźby był rezultat debaty językowej, nie 
oddziała on wcale na pozycję gabinetu.

Z nowo miauowauych parów tylko hr. Bogu
sław Chotek, hr. Kolowrat i hr. Koaiebrodzki mogą 
być saliczeni do prawicy. O HauBwircie i Eitel- 
bergerze powiadają, że przystąpią do lewicy, oSchiil- 
lerze sądzą, że zajmie takie stanowisko jak Cze- 
dik, a hr. Fugger ma być także ceotralistą. Wal- 
terbairchen, Bsschman i Gh«taldi staną w ssero- 
gKP.h centrum

Z Serajewa donoszą, że cesarz pozwolił na 
rozwiązanie tamtejszej dyrekcji policji, której 
agendy przydzielone zostają bądź to rządowi kra
jowemu bądź magistratowi.

Propozycja kurji rzymskiej mianowania ks. 
Radziwiłła koadjntorem areb. L e d ó c h o w s k i e -  
go była dla Berlina niespodzianką. Wieść o tem 
aważano tam z początku za zupełnie nieprawdo
podobną. Pisma półurzędowe uważają tego kandy
data za pewnego rodsaja alter ego kardynała Le- 
dóchowskiego i piszą, iż potwierdzenie ks. Radzi
wiłła jako koadjutora w Poznańskiem byłoby 
jak największem upokorzeniem dla rządu niemiec
kiego. Jak tylko wymówiono nazwisko jego, odpo
wiedziano bez namysłu odmownie.

W Odesie smarł dnia 12. tm. znany pisarz 
wojskowy rosyjski, jen. Rościsław Fa d j e j e w.

Z Petorsburga donoszą, że T o ł s t o j  za
proponował komitetowi ministrów obostrzenie sta
nu oblężenia i żąda rozszerzenia praw gubernato 
r* w tym kieruuka, ażeby temuż wolno było 
wszystkich podejrzanych wysyłać na wygnanie w 
drodze administracyjnej bez zachowania jakich
kolwiek formalności, przestępców zaś politycznych 
przekazywać sądom wojskowym.

Nowomianowany minister wojny, jen. Canta- 
cuzene, przybyć ma do Sofji dnia dzisiej
szego.

Czwartym wiceprezydentem senatu frauenskie 
go wybrany został M c g n i n.

Dzienniki madryckie wyrażają przekonanie, iż 
porozumienie stronnictw jest niemożliwe, rozwią- 
sanie kortezów będzie więc mnsiało koniecznie na-
stąpić

Z Paryża donoszą, że najznaczniejsze fabryki 
mebli uwolniły od roboty wszystkich robotników 
narodowości niemieckiej. Za tym przykładem mają 
pójść także wszystkie inne fabryki.

Królowa angielska otrzymała 11. bm. w pa
łacu windhorskim list z pogróżkami. Z tego po
wodu poczyniono środki ostrożności. Obcym wzbro
niono wstępu do pałacu i załogę skonsyguowano 
w koszarach.

Ponieważ motywa dymiBj Sherifa paszy jasno 
dowodzą, iż Anglja pragnie, aby rady jej urażane 
były za rozkaz, więc nie podlega wątpliości, że 
Nnbar pasza będzie we wszystkiem powolnym 
Anglii i przedewszystkiem zrezygnuje z Sudanu. 
W skutek tego Porta czuła się zobowiązaną do 
oświadczenia, że jest zdecydowaną bronić sama 
prowincji, która stanowi nietykalną część Egiptu 

państwa tureckiego.
Dnia 8. t. m. zmarł w Kalkucie reformator 

indyjski K e s h u b  C b o n d e r  Sen.  Był on na
czelnikiem „Brahms Samaj Indyj", towarzystwa 
założonego w r. 1830 przez radżę Ram Mohan 
Raja, którego zadaniem jest oczyszczenie religji 
od ceremonij bałwochwalezych, co mu się też 
udaje.

P etersburg  14. stycznia. Słychać, że nie
dawno nadszedł do rządu rosyjskiego list ostrze 
gający z Londynu. W pomieszkaniu pewnego ni 
hilisty, który miał stosunki z Irlandczykami, zna 
leziono szyfrowany list, wysiany z Petersbur 
ga w połowie grudnia, a mieszczący następujące 
słowa: „Strzał z rewolweru jest pewniejszy jak 
bomba dynamitowa. Trzeba jednak czekać na spo 
sobność, jeżeli mamy cara Bprzątnąć ze świata 
razem z następcą trona i tym sposobem sprowa
dzić jak największą anarchię". Równocześnie na 
deszły ostrzeżenia z Paryża.

Wszystkie dsienniki tutejsze uważają w swych 
artykułach noworocznych Bytuację zewnętrzną jako 
bardzo pomyślną, natomiast wewnętrzna przedsta
wia im się w ponurych barwach. Nawet Potersbur 
skija Wiedomosti przyznają, że Rosja snajduje się 
teraz w zastoju, który przy braku energji może 
być fatalnym.

Deszcz orderowy nie spadł w tym roka.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 1 3. stycznia. S e h l o s s a r e k  nie

bezpiecznie zachorował. Oczekują wybuchn gorączki 
tyfoidalnej. Eisert syn i ojciec mają się lepiej; 
lekarze nie zwątpili o możności wyleczenia. Po
grzeb małego Rudolfa odbył się przy licznym 
udziale publiczności.

Wiedeń 14. stycznia. Dzisiejszy biuletyn urzę
dowy o zdrowiu następczyni tronu donosi: Ospa 
wietrzna ma przebieg jakjnajłagodniejszy, gorączka 
nstała. Dalsze wydawanie biuletynów zostanie za
niechane.

Wiedeń 14. stycznia. Jest rzeesą prawie pe
wną, że S c h e n k  przed 2 blisko laty w lesie 
w Weidlingau otumanił i obrabował jakiegoś chło
pa. Józefę E d e r  aresztowano.

Budapeszt 14. stycznia. W izbie niższej roz
poczęły się rozprawy nad budżetem.

Puggetlenseg został skonfiskowany dziś w pu
blicznych lokalach z powodu braku kaucji.

Praga 14. stycznia. Przy wyborach uzupeł
niających z większej własności pojawili się tylko 
konserwatyści. Wybrani bar. Dobr i nBky ,  Hugo 
S a l m  i Dr e s s i e r .

Zagrzeb 13. Btycsnia. Posiedzenie sejmu zo
stało zamknięte z powoda besprzykładnej wrzawy, 
jaką wywołała partja S t a r c e w i c z a  przy gło
sowania nad wnioskiem M a r k o w i c z a  przeciw 
ustawie o żandarmerji.

Berlin 13. stycznia. Post pisze, że przenie
sienie Herberta B i s m a r k a  do Petersburga jest 
dowodem, że przyjazne stosunki pomiędzy obu 
państwami i na przyszłość zostaną utrzymane.

Londyn 14. stycznia. Podług doniesienia z 
Kantonu, robią władze prowincji Kwangtung przy
gotowania wojenne celem odparcia ataku ze Btrony 
Francuzów.

Petersburg 13. stycznia. Car zatwierdził 
w. ks. Michała, jako prezydenta Rady państwa na
r. 1884.

Kair 14. stycznia. Z Suakim donoszą o za
wiązaniu stosunków przyjacielskich z kilkoma wro 
giemi dotąd szczepami pomiędzy Suakim a Ber
ber, co obudziło nadzieję, że przywróconą zostanie 
wolna komunikacja z Berberem.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń 14 styosnia godzina 10 min. 33. Akoje 

kredytowa 80410, Auglo-Austr. 116' 60, Akoje b u k u  Union 
11160, Kolej Karola Ludwika —'—, Potudn. 144 60, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne (alio. banka bipot 

■—, Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
1864 —' — Napoleonder 9‘60, Rubel papierowy l*17'/a- 
Usposobienie: ciche.

W iedeń 12. stycznia godc. 1. min. 60. Akoje alp. 
tow. góra. 68 26, Wgjr. akoje kredyt. 301’—, Akoje anglo- 
austr. 115-76, Akoje banku Union 112-—, Akoje Karola 
Ludwika 295'50, Akcje kolei pólnoonej 264 76, Akoje kolei 
południowej 144-60, Akoje kolei Alrodzkiej 170'—, Akęje 
Staatsbahn 821-10, Akoje kolei Lwowsko-Gzeraiowieokiej 
172-—, Akoje kolei węgier. półaoano-wschodniej 162-26, 
Wiedeńskie losy 123*76, Akoje kolei Rudolfa —-—, Akctja 
kolei Albrechta — —, Węgierskie obligaoje państwa 
w stooie 97*76, Galioyjskie obligacje iudemnizaoyjne 99 —, 
Losy rogulaoji Cisy 111*60, Losy tureckie 20 51 Węgierska 
renta 88 87, Akoje banku związkowego 107-49, Akoje —'—, 
obrotowego — —, Akoje kolei węgiarsko-galicyjskiej banku 
Akcjo kolei państwowej —-— Rubel papierowy 1-17‘j ,  
Węgierskie losy 113'—, Marek uiamieoki —•—. Usposobie
nie: chwiejne.

Wiedeń 12 stycznia godz. 6 min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 79 60, w srebrze 80*86, Renta 
w zionie 100*60, 6'/ , auatr. renta marcowa 9415, Akoje 
banka wiedeńskiego 843*—, kredytowego 803-—, Londyn 
12115, Srebro — , Napoleonder 9 60, Dukat oes. men. 
5-71, 100 marek niemieokioh 69 36.

B erlin  12. styozuia godzina 6 min. 30. Rosyjski- 
banknoty 197-66, Akcje kredytowe 626*—, Lombarde 
246*—, Galioyjskie 124 60, Kolei rumuńskiej 56*25, Austrja- 
okie banknoty 168-36. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 

—, Lombardy —■—.

P aryś 3•/, Renta 76-66.
Telegramy zboiowe z dnta 12. styozuia. — W la-

deó:  Pszenica 10*— do 10"26 *łf.j 
złr., ięazmień —•— do —*— s^-i kukuruazt — do
—■— złr., owiee —•— na —1■—, okowita pr. lO.tWO liter

Booent 80-76 do 81— złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa iw  
gr. (na jesień) 9 34 do 935 ao 

(ca sierpień-wrzesień) —■— sir. B e t l i u s  Pmęmoa ło aa  
(na kwieoisń-maj) 174-76 m.. żyto —— *-i ■O TjS 1Ba 
48-30 m., olej rzepakowy 66 30 m. 
klgr. 49 10 fr., olej rzepakowy 80-26, spirytus — •

Nafta. W i t d e ń  12. stycznia: 16-60 do 
B r a m a :  8 66 do — . H a m b u r g :  890, na 
8*90, na loty-marzeo 886. A n t w e r p j a :  ^  
czeń 2 1-1/,

________  886. A n t w e r p i ą :  na
N o w r-Y o r k:9-«/t . F i l a d e l f i a !  9* k.

Przyjechali do Lwowa dnia 14. styczni**
HOTEL ŻORŻA. Książe J. Czetwertyński s Wolyiii 

K. hr. WodzioJd z Olejowa, M. hr. Los z Bortkowa, H> 
Bron Christiani z Trzciany, L Leszczyński z Kołodziejowa, 
T. Kielanowski z Kozłowa,

HOTEL EUROPEJSKI. S. Dembiński z K n p ia t,^  
J. Dejczakowski z Wasylkowio, W. Liśniewioz z Rosji, 
J. Rozborslci z Rostweczka, E. Mumler z Kałusza, W. P* 
prooki z Sokala, E  Dworski z Sielec.

HOTEL ANGIELSKI. M. Z. Serwatowski z Rajtaro
wie, 9. Lipski z Zarudzia, T. Jasiński z Olszanioy, W. 
Lekozynski z Kuraszowa, S. Zawałkiewicz z Lackiej woli.

HOTEL WARSZAWSKI. S. Piegłowaki z Wołoezku 
wio, B. Jaweoki z Bobrki, A  Szarko weki z Bobrki.

Nr. 2 
Nr. 6 
Nr. 8

Nr. 1 
Nr. 3 
Nr. 6 
Nr. 16

Nr. 1 
Nr. 6 
Nr. 7

Nr. 2 
Nr. 4 
Nr. 6 
Nr. 16

Pociągi kolejowe.
A) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegara lwowskiego. 
a) 2 Podw ołoozysk i B rodów :

pospieszny o godzinie 10  minut M  wieczór, 
mięszany „ „ 4 „ ro po południu,
mięszany „ „ 3 „ 6 rano.

b) z  K rakow a:
pospieszny o godzinie 6 minut 40 rano. 
osobowy „ „ 9 „ 27 wieczór,
mięszany „ „ 11 „ 40 praw połudi
lokalny „ „ 7 „ 64 wie ozór

B ) ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Wedlu zegara lwowzkiego.

do Podw ołoozysk  1 B rodów :
pospieszny o godzinie 6 minnt —

„ 12 „ 88 w południc
.  10 „ 31 wieczór.

mięszany
mięszany

b) do Krakowa:
ieszny o godzinie 10 minnt 60 wieosór.

4 , 6  rano.
* „ •  wieoufa.
6 .  86 rano.

osobowy
mięszany
lokalny

Maść sybirska przeciw odmrożeniu
wyrobu aptekarza i chemika A  MUSSILA.

S ło ik  50 ent.
Dostać możne prawie we wszystkich aptekach.

N r .  6 .
Biedaczka nie z taką silą i rzadziej objawia się 

u mężczyzn jak n kobiet. Wstrząśnienia i rozstrojenie serca 
lnb organów oddeohowych występują wówczas na jaw, pr*e- 
dewszyitkiem żołądek także przestaje funkcjonować jak 
należy i sprowadza trudność tra iia z gastralgiją chro
niczną, jako zwyoząjne skutki niedokrewnośd.

P igułk i B luncardta żelazisto-jodowe niepodlegająoe 
rozkładowi, zapobiegają szozęśliwie Madaoeoe u mężczyzn, 
przy używaniu ich regularaem przypadłość ta chorohli* 
się zmniejsza, a symptomata towarzysząoe jej szyb! 
mik aj ą.

Wymagać należy podpisu Blanoard’a na zielonej ety- 
kieoie. Prawdziwe igułl Blanoard’a sprzedają się tylko 
we flakonikaoh lab pół flakonikaoh, a nigdy na wagę;___

Apteka RUCKERA we Lwowie

tak

II.Telnow własne „Dziania Polsliio.
(D.) Wiedeń 14. stycznia. Tagblatt donosi : 

Wczoraj popołudniu odbyła się konferencja a hr. 
C z r a k y’ego, dotycząca ukonstyuowania stron
nictwa konserwatywnego i utworzenia nowego ga
binetu.

Paryż 14. stycznia. Z Genewy telegrafują 
do Intransigeant, że wtdłng doniesień z Peters 
burga także i minister policji O r e s s • r zabity 
został wystrsałem z rewolweru przez rewolucjoni
stów. (Wiadomość ta, gdyby była prawdziwą, by
łaby do naB inną droga prędzej doszła, aniżeli

ron 1,371.819 rir. 43 ot., z doliozeniem prowizji niepod- p«®a Genewę; przyp. Red.).

poleoa
Rozę piękności 1 wszelkie kosmetyki 1 paehalil
przesemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (8)

Osłabienie nerwów, nerwowość.
Pomiędzy cierpieniami, które nawidzają człowieka, 

p owstawszy często z własnej jego winy lub wskutek f  
chów rodziców naszych, są choroby nerwowe najuosmęj- 
zzemi, najdokuozliwszemi i trwają najdłużej^

Bardzo rzadko zresztą wie ten, który zniszozył ner. 
swoje, oo mu jest właściwie. Dziś skarży się on na to, jutro 
n a owo, raz boli go tn, raz gdzieindziej, to znów w eaIM£ 
ciele. Nieukontentowanie i drażliwoić opanowują go n* 
przemiany z radośoią i przygnębieniem; nmyał jezt «bo»- 
bliwym a obok osłabienia oiała cieżeje głowa i boli, ao 
ozego łąozy się zawrót i inne dolegliwości.

Następne objawy są niezliczone a pojawiają się one 
wedłng stopnia, jaki osiągnęła ohoroba i są najrozmaitsze, 
aczkolwiek okaznją pewną powinowatość. .

Otóż ten, u kogo dają sig ozuó podobne objawy, nwon 
się nie spodziewa, Iż to wszystko przejdzie samo z meble.

Przyczyna ioh leży bowiem często głębiej i idzie rjgn, 
w rękę z brakiem krwi lnb jej zepsuciem, oo dopiero 
w sposób racjonalny przywieść można do stanu pierwo
tnego, jeżeli cnory wrócić chce na powrót do zdrowia.

Z 12 wydania wieloe interesującej broszury pt 
Liebauts Begeneration," można się treszlą 
o przyozynaob, prsebiegu i sposobie usunięcia owych dole
gliwości. Broszurę tę dostać można za 30 ot w Cieizyn 
w księgarni Prophaski.

Lwiw, d. 12 . stycznia. 
Izby handlowej i przez

i. Akz]e za iztnką i  200 zł.
Solei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czern.-Jas 
BaDkn Hipotecznego galic.

„ Kredytowego galio 
il. Listy zaztawue za 100 
Tow. kred. gal. 6*{, w.

" ’ * 6*/ '
: : :Banku nip. gal. 6*/. i
. .  . »•. Wwylosowalne z 10*/, prem

, i i i
Ogól. roi. kred. zakład 

Gal. i Bak. 6 */, los w 161 
IV. Obllęl ea 100 zł. 

Indemnizaoyjne galio. . 
Komunalne galio. Zakłi 

Kred. włościańskiego C ,, 
Pożyozki krajowej 1873 6*/, 
Pożyczki kraj. 1883 41/ “  
Losy miasta Krakowa .

,  „ Stanisławo
V. Msuaty- 

Dnkat holenderski . .
„ cesarski . .

40-frankówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckiob 
Srebro za 100 zł. • • 
Kupony w srebrze . -

Wiedeń, d 11. styoznis. 
Obllęl dłzęe paśstws. 

Renta papierowa. . .
,  srebrna . . .

złota . . . .  
Losy z r. 1864 4*/„•/,

.  ,  1864 . . .
„ ,  1864 •/,
„ Como-Renton . . 
Obllęl Isdemzlzaeyjse.

C zesk ie........................
Bukowińskie . . . .

płacą żądają

J94 60 298 —
171 — 174 —
298 — 802 —
243 — 267 —

98 40 99 40
90 — 91 -
98 40 99 40
86 - 87 -

101 40 108 40
97 66 98 66

. 100 40 101 40

91 —
— —

------ -----------

98 40 99 40

—  — —  —

101 60 108 60
, 89 76 90 76
. 16 60 18 60
s 98 60 94 60

6 62 6 72
6 64 5 74
9 66 9 66

. 9 87 9 97
1 64 1 64

l 16*/. 1  187.
69 — 69 75

. —  — — —
—  — —  —

. 79 45 79 60
80 26 80 46

100 20 100 36
- 123 60 — . —

136 60 136 9c
143 60 —  —

169 - 169 60
. 168 — 168 60

106 60 —  —

99 — 100 _
99 10 99 60

Niższe-austrjaokie .
Wyższo-austijaokia .
Szląskie ...................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie. . . .

„ z klauz.

Renta ręgierska złota .
.  za kolej wze

Akeje baakewe.
Anglo-anstrjaokie B 
Ziemskie kred. węgie

B 9 "W
Bank depozytowy^
Tow. eekoap. ził- austr. 
Galio, banka hipoteozi * 

dla handlu i pri 
Austro-weper. banka b 
Unionbnnk . . . .  
Yerkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverem

Akcje kalał.
Kolei Albreohta . ,

,  Alfóld-Finme . 
Żeglugi parów, na Do 
Ko.ei Elżbiety. . .

Lwow.-Cser.-JM* 
óła -aostrjaoks

,  Lit. B 
Rn/olta . • . 
Siedmiogrodzka . .
Towarzystwa państw

Regulacji Dunaju 
Premiowe Wiedeńskie 

■ Węgierskie 
„ Tureckie. 

Kredytów# . . . .  
Klary . .................

płaoł_ żądają

106 - 100 —
104 60 -------
11C — -------
104 — 106 -
99 86 99 76

100 26 100 60
99 26 99 76

140 — 140 60
12 1  06 12 1 36
97 80 98 10

114 60 116 —

820 60 821 -
304 — 304 26
301 76 309 26
207 76 208 50
860 — 866 -

843 — 846 -
112  60 1 12  80

. 160 — 160 60

. 107 16 107 60
■*

* 169 *6 170 60
i  668 — 664 —

g27 26 227 76
2546 2650

202 — 202 60
296 — 296 60
146 26 146 60
172 26 172 75
187 66 188 76
203 90 204 20
174 70 176 -
169 76 170 26
323 60 323 7ł
144 80 146 20
248 60 349 -

s 162 76 163 26

. 116 — 116 60
123 80 124 10
1 12  80 113 80
20 60 80 80

170 76 171 261
88 861 — —1

Keglewioha 
ikowskie 
lata Bady ■ 
Ifly . . .  
dolfa . . . 
ma . . .
Genois . . 

■nlsławowskie 
Waldzteina 
Windiaohgrktaa

Obllęl
Albreohta
Elżbiety. • -.
Ferdynanda '
Frmnoisalm J»®1 • •0*1. Karola Lud. I.

_ m II*

II.

potudn. (Lombr.) 
Cisań. to warz.

Wal ał y.
Dukaty ważne • • 
20-frankówki 
Imperjały rosyjskie. 
Funty szterl. angielek. 
Liry tureokie złote. 
Srebro za 100 zł. •

płacą żądzą 

110 60110 —  
18 — 
17 -  
88 60 
86 -  
20 — 
64 -  
49 -  
88 -
87 76
88 76

96 90

104
103
99

99 
98

100 
102 
94 

188 
189 
108 
96

18 — 
89 60 
86 60 
80 60 
66 —  
49 60 
84 — 
88 85 
37 26

97 80

76 106 96

_  99 80
-  98 86 
76101 —
— 109 86 
„  94 70 
— 188 — 
26139 76

108 60 
86 7080

Warszawa, 11. stycznia. 
Liatr zastaw. 18©1

108 70

•  78 
9 61 
9 90 

19 18 
10 98

69 40
117 »0

*00 10
f  80 
48



DZIENNIK POLSKI.

Mfiirattymit
w aptece "Doszukuje umieszcze
nia uczeń 5. klasy gimnazjalnej.

•Rli^a. wiadomość w aptece 
Nahlika -w Przemyślu, m e 4—4

Do wynajęcia
w r»eł*oś cisek Emila Brajera n lica Ka- 
I l b . m W I  ł .  91, f wchód również a 
ulic- Brygickiej między 1. 1 i 8 w prze 

dłużeniu ulicy Jagiellońskiej 
2 ■••-•Je 1 kuchnia, 
t  m»*kbjW kaw alersk i*  umeblowane 

lab nie, 
ekleiBP
skład ni to w ary

Bliższej adomolci udzieli biuro wł 
fd d s ls  w tejterealności. 1134 3—3

Asystent farmacji
poszukuje natychmiastowego umieszozen:

Bliższa wiadomość w aptece w Bu- 
1140 3 - 6

O g i e r
ji__ oguiady 3 letn i p ren  iownny l s i ą  
nac. odą i m edalem  srebrnym  dr> 
•p rzecu ijia  w Zarządzie dóbr Oionr 
poczta Rądów» W isznia od stacji 
k o i W / m S .  liBO 1—3

Folw ark Siemikowce
poszukuje

EKONOMA
kawalera lub kawalerską służbę pełnić 
chcącego ton a tego, posada do objęcia z 
wiosną b. r. Kopię świadectw nadesłać 
do zarządu dóbr Siemikowce, poczta Ko
sowa, fńnco. 1130 3—3

Solitera z głową
usuwa w przeciągu pół godziny medyka- 
mant ni* mający iaidnesro smaku, łatwy 
i przyjemny do zatycia. Sku tek  gw aran
tow any . Cena 1 dawki złr.6-60, Prawdziwy 
tylko Z S t. Georg* A potheke, W irn , 
V „ W imnacrga*** SA dokąd należy adre 
sować wszystkie zamówienia. 1152 1—24

Zapełnia nowo urządzona

a p t e k a
KAROLA PRZEDBZTMIRSKIEGO

w  N łem irow ie, 
poł*ea nie ąąibladze laez doświadczaniu 

oparte' własne wyroby: 
Niezawodny płyn do wamoouienia poroi ta  

w lo ió w  i przeciw łup-ety; 'flakon 1 złr. 
Olej na najuporcaywazy reum atyzm , fla-

ię 1 złr
M enfyną mf° "lieji ty środek do zakos- 

serwowania zębów i dziąseł lakon 60 ct. 
gai ów «* uskutecznia * >tnie, za

■kmeezność ręczy 1073 7—0

|  l i ś  A  A iA
■ ••k*B  erschian 11. Auflage 

Di# ges iwichte

j& an neskra  f t,
dereń Ursaohen nnd Heilnng.

torwstellt t«  Dr. BISEHZ.
Preis 2 fl.

Zn kab* in der Ordiaatioaa-Anet&lt 
-- Ir IOW 33 - 0

Betólteiits-lTMlteitra
Ton

* M E  I ł .  D R . B I  8  *  N Z, 
m ' " fc J is d  & r  t*w « F a ę u M t  

U su S , S U it ,  d s n x a |  gaaae 1
JRpioifaplatz), Yorzftglich werdea 
3ie'ścbeinbar nnheilbaren Filie ron 
gShcńwicbter Maii-w kraft geheilł.

^ Aoch wird duroh Correłpon- 
behandelt nnd werden Meuica- 

nent* besorgt. D r. B iaens wurde 
niob die Ernennung zum Unirer 

•itżta-Professor h. ausg ceichnet.
*  W * Pf l l f f

uzanowie.

l i M i i S a t t l M J
Ogromne powodzr >6 tego środka 

ależy od jego własności sprowadzania 
_na powierzchnię ciałi zapaler i roz- 
drałnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa; tym sposobem prze
ciąg* on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i  daje w-ększą łatwość 
uleczenia takow i, Nr znakomitsi le
karze zalecają go przeć w katarom , 
kasz lom , n ieży tow i oskrzeli, cho
robom  gardlanym , grypie, gość
ców '- bolom  w  kr ezach i t. p 
TJżyc tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo- 

awia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 30 ct. w Paryżu.

W e Lwowie w aptekach pp. P. 
Mikolsscha, K. Krzyżanowskiego i Z. 
RucI—t*, w  Paryżu u p. Wisiln, rue 
de Seine 31. 1038 2—0

Folwark Siemikowce
pusznkuje

KLUCZNIKA
do zarządu kobiecem gospodarstwem, w 
średnim wieku, kawalera lub wdowca, 
zgłoszenia wraz z kopią świadeotw prze
słać należy do zarządu dóbr Siei ikowce 
poczta, Kozowi franco. 1130 3 - 3

O g s o c L a j J s
żona,ty, lat 40, z najlepszenai 
świadectwami poszukje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresą 
A . 1 3 . 3 5  Jaworzno per 
Szczakowa. 113 2  3—3

i t f I O D p r z a ś n y  ż ó ł t y  
najpr edniejszy 

po 64 en t kilo ,
l>ia.ly lipowiec

po 96 cnt. kilo. 1003 3—0
Z n .  a ,  b o r n i t ©

POWIDŁA węgierskie
1 kilo  40 cnt. 

pocztą w sagankach po 6 do 10 kilo 
r o z s e l a  h a n d e l

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

E K O N O M
teoretyczno-praktyczny rolnik, 
były uczeń szkoły Czernicho
wskiej z 18 letnią praktyką w 
znaczniejszych majątkach ziem
skich Galicji zachodniej i wscho
dniej, poszukuje zaraz lub z d. 
1. kwietnia odpowiedniej posady.

Łaskawe zapytania uprasza 
pod adresą J . S. poste restante 
Zabłotce. 1154 1 —3

Do P ani Zofii!
Że obok niepospolitej wiedzy posiadasz 
urodę i serce nie znając zar zumiałości, 
dowodzi ogólne Pani poważanie; więc cóż 
Cię mogą gburowato zarozumiałe pomysły 
jednostek obchodzić? — wi -ak mądrość 
prawdziwa nie chełpi się; -  a uczucie 

•awdziwe nigdy się nie mśoi. — Listu 
oczekuję z utęachuieniem, aby się widzieć 
w S ...

, m i z w w z z m m

Zle c e n ia  g ie łd o w e
załatwiają się jak najakuratniej w oddziale

bankowym 1942 2 - 3

kantoru wymiany

& J U I

W i e n  1. A m  H o f  5 .
Zakupno i sprzedaż waluty, dewiz, efe

któw i t. d. jak najakuratniejsze.

Galicyjski Bank kredytowy
w e  L w o w i e ,

przy u l i cy  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3,
wydaje następujące

t S Y l l W T Y  K A S O W E

4'L procent, płatne w 6 0  dni po wypowiedzeniu. 
4  .. .. 3 0

G ł ó w n y  a k ł a d

piwa butelkowego
a miano wid*:

W wt ekeelmakle,
lw ow sk ie , z browaru Lumnftlda

i Spółka,
,  *xw «ch*ekie,

•U sneńsk ie , ezportowe, 
leżak,

P * r t* r  k ra jo w y , wyrobu GStza w Oko- 
eimie,

Bock e z s is y ,  okocimski. 1080 7 12 
Zamówienia na prowincję jakoteł w 

«i«fcni uskuteczniam natychmiast
S. WTESEE

Lwów, nlica Sykstuska 1. 18.

55 51 55 »
Lwów dnia 1. stycznia 1884 r. ioo» 2

(Przedruk nie będiie opłacony). 3 Z > 3 t x o 3s : c 3 s i -

m y m  m  r ^ i a  w w

T E O F I L A  Z I E L I Ń S K A .
Już od kilku dni powróciła z Parysa i ma zaszczyt za
wiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż zaopatrzyła swój

zakład sztucznych kwiatów
w najświeższe garnitury do sukień balowych, jak 
również w liście i najpiękniejsze kwiaty, egrety
i wszelkie materjały paryskie, do upiększenia toalet 
damskich na karnawał. Po cenach najumiarkawanszych.

T T T T T T T T T T T T T T T T ^ T 'w «r w  w "

N a  k a r n a w a ł .
Wielki wybór k w i a t ó w  b a l o w y c h ,

oraz w elony ślubne, s tro ik i w eselne, czepeczkt dla m łodych 1 s ta r 
szych P ań , negliżow e i w izy tow e i różne żaboty  do sn k ień , polecam 

po um iarkow anych  cenach.
T o p O l U i O i C a . ,  we Lwowie pite Marjacki 1. 10.

Zamówienia z prowincji z a r a z  nskuteczniam. 1110 3—0

F a b r y k a  p e r f u m
1 w a z e l k l ę h

środków toaletowych i kosmetycznych

JA N M H K A T O W fC Z A
przy ulicy Kope nika 1, 3

i F ilja  parzy u lic y  H a lick ie j
róg Wałowej naprztciw aklapu p. Karała Bałłabana

p o l e c a

Szanownej Publiczności najmodniejszy i najwyszą^ańszc 
perfumy, w ozdobnych flakonach, iw pięknych bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 1C złr.

! l ^ / £ 3 r ć L ł . c  t o © - l e t o - w ©
z zapachami;

fiołkowym, różannym, Essbouquet ltp. od SO cnt. do 1 złr.

o d y  p a c ł j L i i ą c e
m i a n o w i c l * :

Lwowska, Krakowska, Warszawska, Ostrowska 
f KOLOŃSKA,

•  r a z 1001 1 7 -0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
V M om  Filia SnAleimiea 1. B.

L 1621. 1146 1 -3

I r , 7  5  • r ABRYK-A nał oż ona  w  r o k u  • 1 5 7
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A U S T R Y A C C Y  •• f T  N IE D E R tA N D I
NADWORNI nnsTAWCK. ' NADWORNI d o s t a

FABRYKA WYBORNYCH L IK IERÓ W  HOLENDERSK ICH

W  A M S T E R D A M I E .

->euswr' .‘'ai;x>!hl

K R D E . 
N IE D E R E A N D I, 

NADWORNI DOSTAWCY.

t H £ ' .  11
NAoLADOWAMIA NAy?VOH UMERÓW B E [,-a sądownie poszukiwane 

tiCNNIKI PRZESYŁAM Y NA ZAUANiE CPłAlNIE.
.-|£ j.Kn;i'.DNliStl S7ANtA'NiJ PUBLICZNOŚCI URIAUllliŚMY »®RZŁ0Aj NAS?i*o nMćflW PRAWIE 
WC Wr’YSTKI■'H MUNAth iAtlCYI, W HANDLACH KDRZENNi: C'V 'IPHUCH I KAWIARNIACH

XXXXXXXXXXXX)OCOOCl
Ś w ie ż o  opuściło p rasę : X

K A R O L A  D A R W I N A

O pochodzeniu człowieka
Wydanie drngie według najnowszego wydania angielskiego przerobione 

przez Ludwika Masłowakiego. Cena Z złr. 40 ct.
Całe dzieło wraz 1062 6—6

z  ID o T o o r e a a o . p ł c Ł o - w s r a a o .
w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzeworytami, wykonanemi w Londyn: 

l i  w oenie zniton- ' 6 Do nabyoia we wazyśtkioh znaczniejszy oh księgarniach.
S l c l a d  g ł ó w n y :  y

ó KSIĘGA R\IA POLSKA we Lwowie. ^
S x x x x x x ,o c  < x x x x x x x x x x x x x x x y

T T T T T T

D ra  n a r tm a n n a

ś U X I L I U M
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce
u m ężczyzn i 

npławom u kobiet
orepi it momądsony śoiśle wadi

epia' medycznych leozy bem
wstraykiwhnia i bez bola, tadsież 

“ ioh BMtępstw, tak świ*żo 
powstał*, j*k też **
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótazłin 
osaaie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hart man
na Auilium  dla zoęż- 

, B l ł r  ozyzn i kobiet i doetać 
A możn* wraa ■ brołznrą inforżia- 
rjma i kartą nprawniąjąo* dr ktm- 
ytOTjtw-ZaHadaie dniHartmMma, 
r« wazyitkieb aptekach ^iękazyóh 

po 2 złr. 80 ot.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. I. Koblmarkt 11, Wien 

NB. Dr. Hartmann ordynuj* od 
od*. 8—8 1 od 4—6 w swym Zm- 
ladzie, w którym leozy i nadal jak 
otad wszystkie choroby skóro i 
aJemnionB, a azczególniej osłabienie 
iły muakiejł według bardzo skńte 
znej metody be* r  -tępztw przy 
*yric tudzież kiłę »ody wazel 
deco rodzaju. Lekarstw* '• tgjb 
ie w spe ób jak nąjdyskr«tn:ejat; 
loaonujuiń umiarkowane !kż» 

listownie
NIm , ^tadt, S*ll»rg«»»« N. II.

Skład we Lwi rie: u Piotra Miko
jmz* a p i w T a r n o p o l u : Fr Jam- 
rątriewicą apt. lo^l

Ł A Z I E N K I

* 4 *  V  w e  L w o w i e
przy ulicy Sloffactiem liczlia 2.

Ceny kąpieli:
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — ct.

,  marmurowa „ „ — » 90 ,
.  cynkowa „ ,  -  ,  55 ,
„ metalowa „ ,  — ,  40 ,

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczan*, mydlane, tudzież hydropa- 

tycane sporządaa się na żądanie. 1008 7-0
Również dostaroza alę kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

— M j j ^ B BBBBBBBeaBBBgBBa S W B — BBBBCTBBB— B— BBi
O k. uprzywil galic.

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

* W o  I _ . ”W O " W l ©

i przez filie

w Krakowie, Czerniowcnch i Tarnopola

4  procent, płatne w 30 oni po wypowiedzeniu.
4  (2 u 11 »■ u u

Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 1C06 3_0

(Pr-edruk nie będzie płacony). D y r e k o j f l ,

SADŁOWSKI i MARKIEW ICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 23,

M l  towarów tm m\ wio, toflat1 1 óetllatasów.
Objąwszy po zaszczytnie znanej firmie

J .  .JHC B  R t T H L
od 40 l i t  tu istniejący handel, polecamy się łaskawym względom Szano- , 

wnej P. T Publiczności.
U trsiym ywać będziem y i nadal

towary tylko najlepszej jakości,
oraz

różnorodne d e l ik a t e s y ,
a odebraliśmy piwnicę

w y l s o r o w e m l  1  s t a . x © 2a a . i  w i n a i u i i
bogato wyposażoną. j j jg  3_g

*i t i 1 ‘ i i - ^  +

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 29. stycznia b. r. o godzinie 12. w południe, od

będzie się w Departamencie IV. Wydziału krajowego licytacja 
publiczna na dostawę 3600 metrów sześcienych kamienia po
trzebnego dla pierwszych 18 kilometrów drogi krajowej 
Lwów (Zboiska) Stojanów.

Dostawa powyższa, mająca obejmować w pqłowie wy
borowy piaskowiec z Losienic, a w połowie kamień wapienny 
z okolic Rozwadowa, podług próbek znajdujących się w 
Wydziale krajowym, winna być uskutecznioną w ciągu 
lat 1884 i 1885.

Bliższe warunki licytacyjne tej dostawy przejrzeć można 
w oddziale technicznym Wydziału krajowego.

Z  Rady W ydziału krajowego.
Lwów dnia 10. stycznia 1884 r.

65 sztuk tylko po złr. 8*50 ct.
Całe sztućce z  srebra Brytania

ze stem plem  patent, fabryki l i l r

Niezbędne dla każdej rodziny.
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany se rw is  sto łow y 

i deserow y  s masywnego cięii ;o sreb ra  B ry tan ia , które prawie na 
równi nostawione byó może z prawdziwem srebrem, za którego białość nawet 
na 26 lat wystawioną być może pisemna gwarancja. Garnitur ten kosztował 
wprzódy z górą SO *“ •. a obeonie sprzedawany jest za  m atą  cząstkę 
realnej w artości. „ .

Cały garnitur składa się a:
6 sztn nożów . . •   z si
6 sztuk oiężkich widelców  ...............................
6 sztuk masywnychłyt ...........................
6 sztnk najdelikatniejszych podstawek pod noże
1 sztuki masywnej chochli do z u p y ...................
6 sztuk masywnych łyżeczek do k a w y ...............
1 sztuki chochelki do mleka  ...........................
6 sztnk nożów deserowych i dla dzieci . . . .
6 sztuk ciężkich widelców deserowyoh................
6 s z t u k  ł y ż e k  d e s e ro w y c h  . . .  ..............................
6 sztuk pięknych pubarków do j a j ...................
6  sztuk delikatnych łyżeczek do j a j ...................
1 sztuka pieprzniczka  ......................................
1 sztuka piękna solmczka 
1 sztuka

66 sztuk
ina 30 omt. długa taca

1151 1—6

Brytania 2*2̂  zlr.
n 1-20 ,
» 1-20 ,
9 l*—. n
n MO ,
n 0 70 ,
n 0-60 ,
n a— »
» 1— n
9 1—  .
n 1-20 ,
w - 0-60 „
n 0 30 *
9 0-26 *
n 0 60 „

16*— złr.

t y l l c o  z ł r .  8-50
Przędze ity te rozsyłane^ bywają także po wymienionych cenach także poje
dynczo, ale ten kto zamówi wszystkie 66 sztuk otrzyma je zamiast za 16 złr.

tylko za 8 złr. 50 ct.
Proszek do czyszczenia srebra Brytania, pudełko 16 ct.

P r T a s l r i K Y i l  I Srebro Brytania należy tylko wtedy uważać sa pra- 
-Ł ż- A C o Ł I U g w  • wdziwe, gdy zaopatrzone jest powyższą marką ochronną.

Zamówienia wykonywają się tylko za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem pocztowem i należy je adresować:

Bertba Zucker’s Britanniasilber-Hanptdepot,
Wien, n ., Pfeffergasse Nr. 1.

Komi by garnitur nie konwenjował, temu^zwróoone zostań 
pien/ądze, co dowodem jest uczciwość przedsiębiorstwa.

I l l u s t r o w a n y  c e n n i k  g r a t i s .

**W >NiM BM BBBBBlBBBBBBBBBBBBBB— BBfBBBBB|iBBB«P
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towarów korzennych, win, rumu i herbaty

U a r B l a  B a ł t f t h a n a
w e Lw ó w  i i ,-  pod „ Z ł o t y m  K o gu te m u,  ulica H a lic k a  I.

Poleoa w najprzedniejszych, gatflinkaoh:
.Migdały a la princesse w ł u p k a c h ................................ sa II. kilo złr.

,  słodkie A.voglia I.....................................
» gorżkie .......................................

■’ Daktele aleksandryjskie......................................
r  j i  su łtań sk ie .....................................................

w ieńcow e......................................................
Rodzynki żółte s u ł t a ń s k i e ...............................

„ duże E l ś m e .......................................
„ oiąrae koryncki ...............................
,  Malsga hiszpańskie...............................

Orzechy tureckie < - ą g W ...............................
n m a r o k a ń s k i e ......................................

Sli ki włoskie p ru n e lk i.......................................
g g » . • * • • • •

Cy iti. francuska C e d n .......................................
,  drobna A rąuc in l.........................................................   ,

Pieprz c z a r n y .........................................................................  ,
Pieprz a n g i e l e k * .................................................................   j.
Bulion najprzedni.. , z y .......................................

- Ekstrakt L i e b i g a ..............................................
Miód p r z a ś n y ......................................................
Powidła w ęg iersk ie ..............................................

• » » »
• » » a
- » a »
■ a a  a

a a  a
• a a a
• a a a
• a a a
• a a a
• a a a

a a a
■ a a  a

pudełko
• ** 7 i  a

..............................................  *l°ib
.............................................. aa /, .
..............................................a a  a

S W I H M M M M I I t l  I I U M  N I  1— — — f —

23.

1-20
— •76 
-•8 0
- -48 
—•40 
—-24y 
—•40 
—•be, 
—•32

1 — 
—•32 
-•3 6  
—•60 
—•26 
1 — 

—•80 
—•72 
-•72 
360 

—•90 
-•36 
—•18

1016
6—0 (  n m i  i  p ę c h e r z e  i*y l> ie
najpewniejsza prezerwatyw* prawdziwa franousk* tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 słr .
SpecJalMŻol dassskle tnsiu po 2 złr. 40 cnt., eekraalaete m? ,f*  ■** (w ormie
pasków) sztuka po złr. ż‘60, wysvł* pod dyskrecją z* pobn uei ,Gu»« maren-
Agentie* Alex. Mość. Wiedeń, I. Kóllnerhofgaaee Nr. 4, I. piętro.

Słuchajcie! oglądajcie i podziwiajcie^ 
T  37-112:0 3 Ziłx.

J e d y n y  w  » y r « l r a  r o d z a j n

z o ^ a r e k  K i e s z o n k o w y
z  p r a w d z i w e g o  B s ę l m  n i k l u .

On je d y n e
może zastąpić zegarki z prawdziwego złota.

Ten oudowny zegar, za którego ohód ręczymy, a którego rozpowsze
chnić choemy wśród publiczności, nie jest żainym zegarkiem dla dzieci 
ale zegarkiem uregulowanym przez u  tpssyoh robotników naszych, do 
użyoia dla każdegc i sprzedawany będzie tylko prąez 16 tygr-1 p™ 1 
prezentanta naszeg **. bajecznie tamą cenę 3  złr., ażeby cał ■ świat wejść 
mógł w posiadanie takiego zegarka i mógł go osądzić.

D a I ej każdy,
kto kupi ten zegarek, otrzyma w podarunku więc oałkiem gratis pyszny 

łańouszek do zegarka najdelikatniejszego^ fasonu złotego.
Wisiorek do zegarka z prawdziwego złota double.
Parę guzików do manszetów wspaniale wykonanych.
Przepysmy medalion z dewizką lub obrazkiem.
Parę kólozyków z brylantów emitowanych.
Pierśoionek s amerykańskiego złota Chrisfor.

Wszj tko to zapakowane w skrzynce.
Rtpr—antant nasz jest obowiązany podarunki te każdemu zamawia- 

jącemu zegar1 ic zapakować gratis.
Zamówienia za przesłaniom gotówki lub za pobraniem pocztowem, 

należy adresować: H47 1—4

Uhrer Rfipraesentanz Grauberg
Wien, Leopoldstadt.

Wydawca i—redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  LasLownick i . Papier s fabryki czerlańakiej. I. Związkową Drukarnia we Lwowie.


